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Walka z kariciami. 


Nie jest bezpiecznie — jak dowodzi 
ios wczorajszego numeru naszego pisma 
— pisać teraz o t. zw. strajku rolników. 
Ale trudno! Sprawa to — chwilowo naj- 
ważniejsza! 

„Gazeta Polska“ orzekła w tych dniach, 
że ruch, o którym piszemy, został spaczo- 
ny; albowiem z czysto gospodarczego wy- 
rodził się pod wpływem 'Stron. Ludowego 
w polityczny. Centralny organ sanacji jest 
za tem, ażeby akcja wsi była kierowana 
przez organizacje rolnicze i w porozumie- 
niu z rządem. 

Równocześnie, jakby na dany przez 
kogoś znak, znaczna część prasy sanacyj- 
nej podjęła walkę ze „sztywnością cen“ 
na wyroby przemysłowe i zaatakowała w 
ostry sposób kartele. Kampanja ta części 
prasy sanacyjnej rozdrażniła — jak sły- 
chać — kola przemysłowe, które nie bez 
racji podnoszą, że „sztywność cen* wy- 
stępuje nie tylko w przemyśle prywatnym 
i opiera się o kartele przemysłowców, „ale, 
że występuje także w monopolach. Dotąd 
jednak tylko jeden „Kurjer Polski“ (utrzy 
mywamy przez polski przemysł) ośmielił 
się wystąpić przeciw popieraniu akcji an- 
tykartelowej przez pewne koła sanacji. 
Ani „Słowo* wileńskie, ani „Czas“, ani 
inne pisma konserwatywne stojące w bli- 
skich stosunkach z przemysłem nie wypo- 
wiedziały się w tej sprawie. Może wypo- 
wiedzą się w najbliższym czasie, a może 
koła, które za niemi stoją, będą wolały 
„nawiązać kontakt“ z rzadem po cichu 
i odpowiednio do swoich celów „pokiero- 
wać“ calą tą kampanja antykartelowa za 
kulisami, żeby przypadkiem nie zdradzić 
pewnych rzeczy przed publicznością. 

Ponadto na widownie wystąpiły wla- 
dze „organizacyj rolniczych i kółek rolni- 
czych" i wydaby komunikat, który ma na 
celu z jednej strony uspokoić umysły na 
wsi przez zgłoszenie pewnych postulatów 
na ręce rządu, a z drugiej cały ruch an- 
tykarielowy skierować w strone rządu. 

To, co się dotąd w tej sprawie stało, 
nie rokuje nadziei na szybkie i zdrowe 
rozwiązanie. Ferment na wsi trwa, a rzad, 
ku któremu zwracaja się oczy wszystkich, 
nie zajął dotad żadnego określonego sta- 
mowiska. Jeśli zaś wierzyć doniesieniom 
prasy, to zajmie je dopiero wtedy, kiedy 
się wyklaruje jego własny poglad na te 
rzeczy, t. mM., kiedy sie skończy wewnętrz- 
na „dyskusja* w łonie gabinetu między 
„etatystami" (Starzyński, Prystor), a „li- 
berałami* (Pieracki, Zawadzki). 

I, czy wogóle można marzyć o jakiemś 
ostatecznem rozwiązaniu tej sprawy? Ka- 
tolicki prawnik-ekomomista, Dutoit, twier- 
dzi, że zagadnienie regulacji cen (a na 
tem tle rozwija się kampanja antykartelo- 
wa) nie da się w obecnym ustroju rozwią- 
zać. Schmoller zaś radził poddać kartele 
i wszelkie umowy producentów pod kon- 
trole władz państwowych; przygotował 
nawet plan osobnego „urzędu kartelowe- 
go“, Nauka jednak nie entuzjązmuje się 
myślą Schmolera. W epoce, w której ży- 
jemy, państwo (powiedzmy lepiej: — rzą- 
dy) jest arena zwalczających się obozów 
politycznych, które 
bardzo często tracą z oka dobro społeczeń 


zdobywszy władze. 


stwa, a natomiast myślą tylko o sobie... 
Podczas słynnej walki niektórych stanów 
Ameryki z kartelem węglowym w Pensyl- 
wanji pokazało się, że bardzo wysocy dy- 
gnitarze brali stała pensje od właścicieli 
kopalń. Tak było w Ameryce! A, czy je- 
steśmy pewni, że tak nie jest — gdziein- 
dziej? 

Wobec tego Kongres Chrześcij. Zwiaz- 
ków Zawodowych w Monachjum w r. 1928 
żądał, by kontrolę nad kartelami sprawo- 
wal parlament. Czy się jednak dzisiejsze 
parlamenty do tego nadają? Wolno wąt- 
pić, jeśli zważymy, że np. w Niemczech 
przemysł może sobie pozwolić na utrzy- 
manie własnej partji, „Deutsche Vołks- 
partei“ (Stresemann, Curtius), że więc 
znajdzie zawsze sposób na pozyskanie pe- 
wnych frakcyj parlamentarnych. 

Dlatego bodaj, czy nie ma racjii Otmar 
Spann twierdząc, że kształtowanie cen we- 
dług zasad sprawiedliwości da się prze- 
prowadzić jedynie w ustroju korporacyj- 
nym. 

W tym ustroju tak, jak jego zarys znaj- 
dujemy w encyklice „Quadrag. anno“ Piu- 
sa XI, życie gospodarcze zostałoby wy- 
zwolone z dwóch chorób, które je dziś 
gnębią: z anarchji, której źródłem jest 
„wolna konkurencja“, — i z „polityki“, 
z opresji przez państwo, t. zn. przez ciągle 
zmieniające się partje polityczne o sprze- 
cznych tendencjach. Natomiast zostałoby 
zorganizowane w ogólnej strukturze kor- 
poracyj, wyposażonych w prawno-publicz- 
ne kompetencje, m. in. w prawo regulo- 
wania cen. Wspójzalcżność wszystkich ga- 
lẹzi produkcji od siebie doprowadziłaby 
siłą faktu do tego, żeby ceny były kalku- 
lowane według jednej zasadniczej normy, 
a nie apetytu danej grupy gospodarczej. 
Przemysł melalowy byłby kontrolowany 
przez przemysł weglowy, tekstylny i t. p. 


ców i produktów innego przemyslu były 
sprawiedliwe, a rzeczą prawa byłoby wów 


produkcji wpływ przy regulov'aniu cen. 

Jest to oczywiście muzyka dalekiej 
przyszłości. Ustrój korporacyjny — zwłasz 
cza w Polsce — nie budzi takich zaintere- 
sowań, jakie budzić powinien. Ludzie bo- 
wiem wolą walkę ekonomiczną w obec- 
nym ustroju, wola wyrywać sobie nawza- 
jem z rak kiese zloła i równocześnie 
drżeć na myśl, że nagle może wybuchnąć 
„ustrój socjalistyczny”, który tę kiesę zło- 
ta odda rządowi, — niż myśleć o takich 
reformach, któreby zlikwidowały obecna 
anarchję gospodarczą, a tem samem pod- 
cięły egzystencję i możliwości socjalizmu 
i bolszewizmu. 

Niechże przynajmniej dobrą wole oka- 
żą dzisiaj wszystkie zainteresowane kam- 
panja antykartelową strony: przemysł, 
konsumenci, rząd. Kompromis jest tu ko- 
nieczny nawet z czysto gospodarczych 
względów. Wieś (70 proc. ludności) nie 
konsumuje produktów przemysłowych, a 
nie konsumuje ich z powodu drożyzny. To 
sie musi zmienić. Nawet w interesie sa- 
m-go przemysłu, nie mówiąc już o pań- 
"twie. W. Z. 
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KOTEM 


pó _najłófazych C6- 
nach fabrycznych 
w _wialkim wyborze 


Linoleum, Geraty, Dywany wełniane i pluszowe 
Chodniki, Kapy „%. Koce i Pledy, Narzuty, 
Firanki, Portjery, Ghodniki kokosowe, 
Płaszcze gumowe | impregnowane 


PRZEMYSŁ: 


LINOLEUM 


Kraków, Rynek 10. 


Warszawa, Marszałkowska 148. — Bielsko, Wzgórze 20. 
50 własnych suagdów 
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Dekret o zawieszeniu nieusuwalności 
sędziów działa. 


I naodwrót. Własny interes każdej gałęzi | PRZENIESIENIE DWÓCH SĘDZIÓW APEL. Z KRAKOWA DO WILNA I POZNANIA. = 
produkcji wymagałby, żeby ceny surow-|NOWY WICEPREZES SĄDU APELACYJNEGO. — PREZES SADU OKRĘG. SZWARCEN- 
BERG CZERNY NA EMERYTURZE, 


Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.).P. Prezydent! ski, w Tarnopolu Stan. Linder, w Krakowie 
czas zapewnić poszczególnym  galeziom |Rzpitej mianował Jana Potempę, prokurato- Jan Szwarcenberg-Czerny, w Nowym Sączu 
í ra Sądu Okregowego w Tarnowie wiccpreze-; H, Bukowski, w Gnieźnie P. Litauer. 


sem Sądu Apelacyjnego w Krakowie, Leona 
Zubelewicza, prezesa Sądu Okr. 
stoku sędzią Sadu Apelacyjnego w Warsza- 
wie, Feliksa Qpechowskiege, prezesa Sadu 
Okręgowego w Sosnowcu sędzią Sądu Ape- 
lacyjnego w Warszawie, J. Zaborowskiego, 
prezesa Sądu Okr. w Lodzi sędzią Sądu Ape” 
lacyjnego w Warszawie. 

P. Prezydent Rzpliej przeniósł szereg 
osób w sądownictwie na inne równorzędne 
stanowiska służbowe, m. in. wiceprezesa Šg- 
du Okręgowego w Nowym Sączu K. Sobote, 
ina stanowisko wiceprezesa Sadu Okręgo- 
wego w Kołomyi, wiceprezesa Sądu Okręgo- 
wego w Łomży J. Paszowskiego na stanowi- 
sko wiceprezesa Sadu Okr. w Włocławku. 
Sędzia Sądu Apel. w Krakowie Stan. Frącz- 
kiewicz przeniesiony zostal na stanowiske 
sędziego Sądu Okregowczo w Wilnie, Sedzia 
Sadu Apełacyjnego w Krakowie R, Szwa- 
kopf przeniesiony został na stanowisko sę- 
dziego Sądu Apelacyjnego w Poznaniu. 

Ze względów organizacyjnych zostali prze 
niesieni na emeryturę wiceprezesi sądów 
apelacyjnych: we Lwowie p. A. Starkiewicz, 
p. A. Harlender, p. W. Swoboda, — w Kra- 
kowie p, J. Krzyżanowski į Wł Jableński, 
prezesi sądów okręgowych: w Brzeżanach 
Jan Vincenz, w Kołomyi Stan. Drozdowski, 
w Sanoku Kaz. Oborski, w Stanisławowie 
Wiłemen Metella, w Stryju Stan. Przybysław- 


Poezatem przeniesiono w stan 


spoczynku 


w Białym- | 19 wiceprezesów sądów okręgowych, 19 sę- 


dziów  apelacyjnrch, oraz: szereg 
okręgowych i grodzkich. 
EEEE L E 


Cła maksymalne. 

Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.) Ministerstwa 
Skarbu wystosowało do wszystkich urzędów 
celpych okólmik w sprawie stosowania ceł ma- 
ksymalnych. Cła maksymalne nie odnoszą się 
do przywożonych przez podróżnych przedmio- 
tów pod warunkiem, że przedmioty te nie mają 
charakteru handlowego, oraz do drobnych ilo- 
ści towarów, które mieszkańcy pogranicza 
przywożą do kraju na własny użytek. Towary 
sprowadzenę do kraju muszą być zaopatrzone 
w świadectwa pochodzenia, jeżeli nie mają być 
obłożone cłem maksymalnem. 


Hależytości stemplowe na raty. 


Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.) Min. Skarta 
wyjaśnia, że władze skarbowe mogą odraczać 
zapłatę należności stemplowych przypadających 
od aktów przy transakcjach nieruchomości i ze- 
zwalać na uiszczanie tych opłat ratami, Zasa- 
dniczym warunkiem podobnych ulg ze strony. 
władz skarkowych w tych srrawach musi być 
hipoteczne zabezpieczenie opłat na nieruchomo-- 
ści stanowiącej przedmiot transakcji, 


sędziów 


Str. 2 


0 czem piszą inn 


P. Prystor I p. Pieracki. 


Lwowska „Chwila“ przynosi ciekawe 
wiadoniości o toczącej się podobno za kuh 
sami grze między p. premjerem Prystorem 
a p. ministrem Pierackim, Raz jeden, raz 
drugi bierze górę. 

„Ostatnie nominacje — piszu orvan ży- 
dowski — wskazywać mają na to, że decy- 
zje ostateczne jeszcze nie zapadły, że w 
każdym razie wpływy prem. Prystora są 
obecnie górą. Kilkakrotnie lansowano też 
wiadomości o ustąpieniu min, Pierackiego 


z tem, że on poświecić się ma jako poseł | 


pracy parlamentarnej. W każdym razie gra, 


która się toczy, jest ogromnie interesująca, | 


a tembardzicj interesować się nią winne 


szerokie warstwy ludności, ileże tak prem. | 


Prystor, jak min. Pieracki reprezentują zgo- 
ła odmienne charaktery i metody działania. 

P. premjer Prystor z punktu widzenia 
gospodarczego jest raczej zwolennikiem 
kierunku etatystycznego, tego kierunku, 
który miał dotąd przewagę w rządach po- 
majowych, podczas gdy min. Pierącki mo- 
cno odchyla się gd tego kierunku, Niezrozu- 


miałą wobec tego wydaje się też nominacja | 


prof. Zawadzkiego na ministrą skarbu, co 
wskazuje na pewną zmianę orjentacji u p. 
Prystora”, 


Niezdecydewania „Czasu“. 


„Ozas* nie może jeszcze ocenić należy- 
tie niemieckich żądań „dozbrojenia*. Niby 
to je odrzuca, a potem „rozumie“, 

„Psychiczne nastawienie niemieckiego 
społeczeństwa — pisze — można i trzeba 
zrozumieć i należy sobie powiedzieć, że każ- 
dy naród, któryby się znalazł w położeniu 

Niemiec — tak samo by rcagował i tak sa- 

mo wytężałby wszystkie siły, aby zrzucić 

więzy (wynikające z Traktatu Wersalskie- 
go) upokarzające jego narodową dumę”. 

Przy końcu zaś pociesza czytelników, 
łe jednak parlament amgielski (który ma tu 
odegrać główną rolę) 

„ma ogromną większość konserwatywną, 
(a więc przeciw niemieckim żądaniom), któ- 
rej wyrazem nie jest Mac Donałd — nie 
można wątpić, że w momencie decydują- 
cym, cały rząd, pomimo nieco nieostrożnych 
przyrzeczeń Mac Donalda — stanie po stro- 
nie Francji”, 


„Nie jest to wszystko bardzo jasne. Bo 
skoro żądania niemieckie tak są słuszne, 
że każdy naród tegosamego by żądał, to 
w. takim razie, pó co to zakończenie, że 
jednak Anglja nie przyjmie tych żądań? 
Albo — albo! Albo Niemcy mają rację, — 
to wtedy nie wolno nam iść przeciw ich żą 
daniom. Albo nie mają racji; a wtedy po 
oo pisać, że „każdy naród...*? 


Wojna z kartelami, 


Organ wielkiego przemysłu „Kurjer Pol 
pEi“ wystąpił ostatnio przeciw kursowi an- 
tylkartelowemu popieranemu przez pewne 
koła sanacji.. Odpowiadają mu imne pis- 
ma sanacji! 

„Obniżyć — woła „Express Poranny” — 
niezwłocznie ceny cukru! Udostępnić naj- 
szerszym rzeszom ten nieodzowny środek 
odżywczy, którego pozbawia ich uparty 
egoizm producentów!” 


„Panowie z kartelów — pisze zaś „Ga- 
zeta Polska“ — widocznie ulegają złudzo- 
* niom. Zdaje im się, że zdołają przycupnąć 
i „przeczekać”. Są naiwni cukrownicy, któ- 
rzy myślą, że gdyby nie było propagandy 
epożycia cukru — toby o nich wogóle za: 
pomniano i w tym „zapomnieniw* mogliby 
łupić ludziom skórę bez przeszkód, Są to 
myśli godne małych dzieci. Proces przysto- 
sowania sztywnych cen do cen wolnego ryn- 
ku będzie postępował — nawet jeśli kon- 
junktura się poprawi. Bo sztywne ceny w 
Polsce, zostały na poziomie do którego niv- 
prędko świat wróci. „Sztywne ceny” w Pol- 
sce są w wielu artykułach najwyższe "na 
kuli ziemskiej. I będą musiały być zniżone, 
Na to niema rady”. 


- Podobnych rzeczy naczytaliśmy się już 
dość w pismach sanacji. Czas jednak na 
wprowadzenie ich w życie. 


Sprawy rolna na pierwszym planie, 


„Kurjer Warszawski” stwierdza, że dzię 
ki obecnemu ..strajkowi rolników ożywiła 
zię dyskusja nad sprawami rolniczemi: 

„Jest to — pisze — osobliwość, Tak. 

W kraju przeważnie rolniczym, którego coś 

z górą 60 proc. ludności pracuje na wsi, jest 

osobliwością, że sią' mówi głośno, Z oży- 

wieniem i z nerwem o sprawach rolnycu. 

Odzwyczailiśny sie od tego. Rolniey pol- 

scy dopuścili bowiem, w ciągu ostatnich 

kilku lut, do tego, że stali się „ilością go- 


„GŁOS NARODU" z 


Przegląd 


Odnalezione zęby koło Pekinu, — Człowiek, 


dn. 11-go Września 1932 


religijny. 


czy małpa? Narzędzia pracy | ogień, jako 


dowód. — „Jesteśmy mądrzejsi”, 


Kończy się w tym roku pewna historja (po- 


wiedzmy nawet: alera) — jedna z wielu w o 
statnich dziesiątkach lat — „małęocztekać, A 


kończy się wcale nie wesoło dla tych, co ją 
zaangażowali... 

Austrjacki paleontolog, Otton Zdansky, Ro- 
piac w Chinach w Czukutien (40 klin. cd Po- 
kinu) przez lat kilka dokopał się w r. 1926 
dwóch zebów ludzkich, Był tem bardzo zdziwic- 
ny, bo nauka złączyla kopalisko Czukutien z 
początkiem okresu dyluwjum (potop), w któ- 
rym dotąd nie odkryła ( śladu czlowieka. Zna- 
czenie wykopanych zębów odrazu zrozumiano. 
W r. 1927 w tem samem miejscu rozpoczęły 
się badania i kopania prowadzone przez chiń- 
ski „Geologial Survey of China* i przez Insty- 
tut Rockefellera. Znaleziono teraz jeszcze trze- 
ci ząb, co uczonego antropologa kanadyjskie: 
go, prof. Davidsona Blacka, skłoniło do uzna- 
nia właściciela wykopanych zębów za typ „Si- 
nantropus pekinensis* (Chińczyk-człowiek pe- 
kiński), 

„ W latach 1928 i 1929 ponowiono prace. Tym 
razem z lepszym skutkiem. Chiński geolog W. 
Pei znalazł dwie czaszki; chłopca i kobiety. 
W kołach „naunkowych”* zapanowało wzburze- 
nie. Bo oto „Chińczyk-ezłowick pekiński* re- 
prezentuje starszy typ, niż typ z Neandertal, 
niż nawet typ z Jawy, ktćre przecież uznano 
za typ .małpo-człeka”, co to ani małpą, ani 
człowiekiem nie jest, ale w każdym razie nie 
jest człowiekiem. Jakże wiec? Jeśli późniejszy 
typ (Neandertal ) jest tylko „małpoczłekiem”, 
to jakże .,.człowiekiem* może być typ wcześniej- 
szy od niego o długi okres czasn? Jeśli się przy- 
jęło, że w pewnym okresie na ziemi jeszcze nie 
było „człowieka”, a tylko „małpoludy”; a te- 
raz pokazuje się; że już we wcześniejszym 9- 
kresie (dyluwjalnym) był „człowiek”, nie ,;mał- 
poczłek”, ale ;;człowiek”, to jakże teraz będzie 
wyglądała „nauka”, która tak zdecydowanie 
broniła swoich „małpoludów”? 

Usiłowania pewnych kół „naukowych” szły 
w tym kierunku, żeby wykazać, iż ;;Chińczyk- 
człowiek pekiński* nie znał ani narzędzi, ani 
ognia. Gdyby się to udało dowieść, byłby :,do» 
wód”, że to był tylko „;małpoczłek*, a nie 
„człowiek*. W tym kierunku szły dalsze kopa- 
nia i referaty po różnych naukowych towa 
rzystwach! 

I oto, co się zdarzyło! 

Pewnego dnia, w październiku 1930, dy 
sławnego prehistoryka, Ks. Breuil, w Paryżu, 
zgłosił się misjonarz z Chin, Jezuita, O. Teil- 
hard de Chardin, znamy już z naukowych prac 
paleontologicznych. Zgłosił się i po przywitaniu 
sią bez słowa objaśnienia położył przed Ks. 
Breuil na stole kość jakąś i zapytał, co o niej 
sądzi. 

— Kość, odpowiedział Ks. Breuil; kość ma 
na sobie Ślady ognia i jest obrobiona przy po- 
mocy narzędzia kamiennego. 


-—- Jest ksiądz pewny tego zdania? Kość po- 
chodzi z kopalisk „Chińskiego-człowieka po- 
kińskiego”. 

— Nie mogę z mego zdania nie zmienić. 

tok 1981 przyniósł zupełne potwierdzenie 
sądu Ks. Breuil, W Ecpaliskach ,„Chińskiego- 
człowieka pekińskiego” znaleziono narzędzia 
pracy, na kamieniach ślady ich używania, a 
nadewszystko ślady ognia. Wszystko z jednej 
epoki, z epoki owego „Chińskiego: człowieka 
pekińskiego”. 

W jesieni 1931 zaproszono Ks. Breuil do 
Czykutien. Owoce jego badań pojawiły się wla- 
śnie niedawno drukiem. Świat naukowy ma nad 
czem myśleć. Bo, pokazuje się, żo człowiek, 
pelny człowiek, z inteligencją, wcześniej wystę- 
puje na ziemi niż chciał Hacckel, i to człowiek 
pelny. inteligentny, nie pół-zwierzę, bez śladu 
pochodzenia od małpy. 

Wiąże się ta historja z całym wielkim pro- 
blemem stosunku inteligeneji do wiary objawio: 
nej. Problem ten najfatamiej rozwiązała .„nau- 
ka” 19 w. Wielu, często nawet znakomitym 
skądinąd, uczonym wydawało się objawieme 
zbiorem bajek, w każdym razie zbiorem legend, 
których rozumny człowiek nie powinien trakto- 
wać poważnie, Nie mówię już o słynnej książ- 
ce Drapera. która naukowego charakteru nie 
miała, a była napisana poprostu z nienawiści 
do religji. 

Stało się to w okresie — a może z powo- 
du — wicikich odkryć na polu chemiji, fizyki, 
nauk biologicznych. Nauka zdobvwszy szkła 
powiększające, odkrywszy szereg tajemnic przy 
rody, zasklepiła się w analizie szczegółów; zna- 
lazła tu tyle piękna, tyle dziwów i tyle za- 
gadek pociągających, że wzgardziła filozofją. 
A właściwie stworzyła sobie własną filozofię 
„naukową”; — nie niema poza tem, co można 
dojrzeć, dotknąć, rozłożyć na atsmy. Trafne 
charakteryzuje Hello ten jej stan, pisząc, że 
nauka 19 w. „zeszła z gór w niziny, a pod- 
niósłszy potem oczy w górę, niebo i Boga 
wzięła za jakiś sen i złudę”, 

Ileż to tragedyj bolesnych, ile rozpaczy 
sprowadziła na świat tą „nauka”! Ilu młodych 
ludzi łamało się podczas studjów tak naturali- 
stycznie i antymetafizycznie nastawionych! 
Jeszcze żyje pokolenie, które sie w takiej atmo 
sferze „naukowej”* chowało! Niezapomniane są 
jeszcze dysputy i walki polemiczne o kwestję, 
czy człowiek pochodzi od małpy? W powie- 
ściach z początków w. 20. odnajdujemy ciągle 
ślad tych prądów i dyskusyj. 

Dziś jesteśmy nieco mądrzejsi, Naukowi 
analitycy nie są już tak, jak dawniej, pewni, 
ie ,„,z tamtej strony” niema nie, a zresztą wie- 
le z ich „naukowych” teoryj zniknęło z obiegu. 
Historja zębów z OQzukutien dowodzi, że nawet 
tak „pewnych”, tak reklamowanych’ teoryj, 
jak Darwina — Haeckla, nie trzeba bvło brać 
sobie zbytnio do serca. Pejot. 


Tajemnica szpiego 

Zarówno zwycięska wojna Japonji z Rosja 
carską, jak i obecne sukcesy Japończyków w 
Mandżurji każą się domyślać, iż wojujący im- 
rerjalizm państwa Wschodzącego Słońca opiera 
się na jakowejś niezawodnej, mistrzowskie; me- 
todzie walki, według której każde poruszenie 


iest celowe i gdzie otwarta gra rozpoczyna się: 


jedynie wówczas, gdy istnieje niezhita powność 


powodzenia. i 
Nieraz już pisano o wybitnych cechach 
Japeńczyków, — o ich przysłowiowej cierpli- 


wości, o ich odwadze, zimnej krwi, a jeduocz?- 
śnie skrytości i sklonności do podstępu. Wszy- 


= —_— 


„dną lekceważenia”. Sami własnemi rękami 
zniszczyli ośrodki tego, eo możnaby nazwać 
samorządem rolniczym. Nie potrafili nigdy 
zapewnić sobie w społeczności tyle miejsca 
i głosu, ile im się należy z racji siły gos- 
podarezej i roli w państwie. Teb minister 
w radzie rządowej wyglądał raczej na pe- 
tenta. Ą 

Bezsilność naturalna, bo wynikająca £ 
ogólnego światowego kryzysu rolnego? Ależ 
gdzietam! 

Przecież w świeżym komunikacie czy- 
tamy jeszcze: 

„Zarazem prezydjum C. T. 0. i K. R. 
postanowiło zwrócić się do władz państwo- 
wych w sprawach uregulowania niektórych 
kwestji, dotyczących kredytów dla rolni- 
ctwa, ulg w taryfach kolejowych dla prze: 
wozu produktów rolnych, obniżenia oplat 
rzeźnych i targowych i t. p.“ 

Bylo więc coś do zrobienią zawczasu. 
nie czekając, aż ludzie postanowią ucięe się 
do tak ostrego, bolesnego dla miast, nic- 
bezpiecznego psychieznie, no i często zł- 
wodnego materjalnie środka, jak strajk...” 


wstwa japońskiego. 


stkie te cechy przychodzą na myśl, gdy się czy- 
ta tajne memorandum japońskiego prezesa ra- 
dy ministrów, Tanaka, które ujawnione przy- 
padkowo, dostalo się na szpalty prasy zagra- 
nicznej, rzucając garść światła na tajemuice ja- 
pońskiego szpiegostwa. 

Tajne memorandum premjera Tanaka, — to 
szereg uwag na temat akcji szpiegowskiej na 
terenie południowej i północnej Mongolji, Do- 
kument zawiera drobiązgowe przepisy į rady 
dla wywiadowców „na okres pierwszych stu 
lat“ akcji szpiegowskiej, Jak widzimy, impe- 
rjalizm japoński spogląda daleko w przyszłość. 

Zgodnie z tekstem memorandwn akcję szpie 
gosiwa pozostawia się 400 wyższym oficerom 
armji, którzy przebrani za Chińczyków mają 
„na całe życie” osiąść w Momngolji. Zadaniem 
tych oficerów będzie naśladowanie dzieła, jakie- 
go już dokonali inni oficerowie na dworze ksią- 
żątka chińskiego w Tuscheton. Uzyskali oni 
mianowicie monopol w dziedzinie kupna wułny 
i nicruchomości wzamian za pożyczkę, jakiej 
udzielili księciu podając się za bogatych kup- 
ców z głębi Chin. 

Autor dokumentu poleca wywiadowcom, by 
esicaliii się ra roli, jaką zdołają zakupić i w 
pełni poświęcili się rolnictwu. Sadzić mają ryż, 
łalbo jeszeze lepiej prowadzić hodowlę bydła 
i koni, które przydać się mogą na wypadek 
wojny. Dozatem obowiązkiem ich będzie pilno- 
wać, by wszelka ziemia, jaką można będzie w 
okolicy zakupić, dostała się „swoim ludziom”; 
czyli innym ofieerom-wywiadowceom. 

Memorandum premjera Tanaka zawiera jesz 
cze kilkanaście drobniejszych uwag i wskazó- 
wek, jak np. o dostarczaniu władzom central- 
nym w Japonji wiadomości 2 razy na miesiąc: 
o popieranin kupeów japońskich, o gromadze- 
niu na terenie swych posiadłości ziemskich skła 
dów broni i amunicji i t. p. Szezególną wymo- 


mu 


| 
wę posiada instrukcja, nakazująca oficerom: * 
' osadnikom fotografować wszystko, co się tylko 
| da, — a więc ulice pobliskich miasteczek, typy 
| ludności miejscowej, a nawet drzewa, krzewy, 
| brzegi jezior i rzek. Odbitki tych fotografi. 
wraz z kliszami i dokładnym opisem ilustracji 
mają być odsyłane do eentrali. czai 
W związku z ujawnionem memorandum taj. 
nem premjera Tanaka, uderza i zastanawia je +4 
den fakt znamienny, a mianowicie. zupełne zati-.: 
fanie, jakiem władze japońskie darzą .„swoich. 
ludzi”, Oficer-wywiadowca, . czyli dobrowolny.. 
wygnanicc, nie otrzymuje w instrukcjach ani. 
słowa o tem, czego mu czynić nie wolno. Zda 
się, iż autor memorandum wcale nie myślał o. 
możliwości wpływu nowego otoczenia na ofi“ 
cera-szpiega: Jeśli zważymy, jak łatwo asy- 
milują się i wynaradawiają na obcej ziemi Tze- 
sze. emigranckie, dziwić nas będzie ta zupełna 
pewność, z jaką odnosi się premjer Tanaka do”. 
swych rodaków, każąc im opuścić ojczyznę nad 
całe życie i przez całe życie grać rolę chińskie 
go rolnika, a grać tak dokładnie, żeby ami u- 
biorem, ani mową, ani nawet menu obiadoweńe 
nie zdradzić swój istotnej narodowości, u 
Zagarnięcie Korei, wyprawa” mardżurska.. 
potężne wpływy na przestrzeni całych Chin,cja- 
kiemi już dzisiaj cieszą się Japończycy, — to 
dzieło wielu tysięcy bezimiennych szpiegów. 
którzy przez pokolenia grają nieswoje rolę, w 
nieswojej ojczyźnie i donoszą, fotografują, bu- 
dując całem swem życiem, cegicika po cegieł- 
ce możliwość ostatecznego zwycięstwa w jaw- 
nej już a krótkiej, zdecydowanej i pewnej wal- 
ce oreżnej, o której mało kto wie, iż była w 
skrytości przygotowywana przez Ee e 


gazociągi,ogrzewania centralne, 


oraz wszelkie przybory i repe' 
racje najtaniej 


J. MEISELS 


Kraków, Karmelicka 3. 
` Telefon Nr. 101-63. 


Ó 22 ' 1 2 
Niepewność w Niemczech, 

Pos. Joos proponuje rządowi zgodę. : 

Po paru tygodniach milczenia w sprawia 
kierunku swej polityki zdecydowało Się nio- 
mieckie centrum powiedzieć społeczeństwu, do 
czego dąży. Uezyniono to w formie wywiady 
udzielonego prasie centrowej przez pos. Josa, 
zastępcę przewodniczącego partii, Wywiad ten 
był wyrażną propozycją ugody z rządem. Kry- 
tyka posunięć rządu była nader delikatna, A 
chęć współpracy z gatinetem „prezydjalnym* 
(apartym o prezydenta Hindenburga) mocno 
podkreślona. y“ 

Joos zaczął od tego, że istnieją pewne ozna- 
ki zbliżania się poprawy gosPOdarczej i że wy-. 
siłki rządu w kierunku ożywienia przdukójł 
tylko wtedy będą skuteczne, gdy zagwaramtó- 
wama będzie na dłuższy 0245 stałość stosunków 
politycznych. Pogłoski o rozwiązaniu parlamea 
tu, rozpisaniu nowych wyborów, zamachu sta- 
nu, wywołują w kralu COS wręcz przeciwnego 
niż nczucie słabości. DO niepokój i niepewność. 
A więc jnż chociażby 2 samych tylko wzglę: 
dów politycznych powinny zniknąć z dyskusjł 
eksperymenty polityczne 1 mowe wybory. 

z chwilą, gdy się okazało, że shocnemu rżą- 
dowi nie uda się zdotyć większości. w. parla- 
mencie. próbę Stworzenia większości podjęło 
centrum. 

„Celem naszych obecnycli usiłowań — mé- 
wit Joos — jest utworzenie rządu, któryby słę 
opierał na wiekszości parlamentarnej, posiadał 
zanfanie qarodn i gwarantował całkowite u- 
trzymanie konstytucji, 7 takim rządem można 
zasadniczo pogodzić idec rządu zaufania pres 
zydenta Rzeszy (gabinetu prezydjalnego)*. 

„Partji centrowej oświadczył dalej 
Joos — Nigdy nie przyświecała idea jedno- 
stronnego „vahinetu partyjnego”. 

Jest to zatem propozycja pod adresem rzą. 
du Papena, by ronpoczał rokowania o rekom; 
strukcję gabinetu. 


La i 
Mundurki szkolne, 


sukienki i płaszczyki dla panienek 


wykonuja 
pracewnia sukien damskich 


Stanisławy SZOSTEK 
raków, ul. Warszawska 1, parter — Telefon 165-05, 


'Nr 246 


Ra ziemiach Sizeczplitej 


Gen. Haller w Bielsku. 


W piątek po południu przybył do Bielska 
generał Józef Haller w towarzystwie prezesa 
Związku Hallerczyków, płk. Modelskiego i de- 
legatów Chorągwi śląskiej, Na dworcu genera- 
ła powitał owacyjnie tłum, złożony conajmniej 
z 20.000 osób, poczem w Domu Polskim odby- 
ło się posiedzenie Zarządu Placówki Hallerczy- 
ków, a, następnie Alkademia z akazjj 15-lecia 
utworzenia Armji Polskiej we Francji. Na Aka- 
demji przemawiali: gen. Haller. pułk. Modelski 
i kpt. Gromczakiewicz. Po Akademii 2dbyło siz 
przyjęcie w hotelu „Bristol“. 


A górnicy leszcze nle wydohyc!. 


Wytężona akcja ratunkowa w celu wyda- 
bycia 4 górników. zasypanych w szybie Reicha- 
hof w Janowie. prowadzona jest w dalszym cią- 
gu. Rototy prowadzone są bez przerwy przy 
udziale około 40 ludzi. Mimo ta jadnak nie do- 
tarto jeszcze do miejsca katastrofy. Władze 
gómicze przypuszczaja, że katastrofa nastąpi- 
ła wskutek wstrzasu t. zw. „górnotworu” w 0- 
dległości około 2 km. od szybu. Gómotwór 
ten jeszcze sie nie uspokoił ~ly? powtarzają 
się ciągle wstrzasy. co znacznie utrudnia pra- 
ce ratownicze. Zawalonie jest tak kompletne, 
Że nawet powietrze nie dochodzi do miejsca, 
w którem tą zasypani zórnicy. 


Magistrat łódzki skarży Sweno 
b. wiceprezydenta. 


Na ostatniem posiedzeniu magistratu łódz- 
kiego postanowiono paciąsmać io  adpowie 
dzialności dr. Wielińskieco b. wiceprezydenta 
Łodzi, za Oszczercze enunejacje, zamicszczone 
w krakowskim .]. K. ©.*. Równocześnie 73- 
decydewan> npociacnąć do odpowiedzialności 
także redaktora odpowiedzialnego .I. K. C.*. 
Dr. Wieliński w swoim czasie zamieścił w tem 
piśmie artrkułv i dapcsze. w których oczernił 
magistrat tóqzki nazywajac jego członków 
ludźmi a brudnych rekach, eraz zarzucał wła- 
dzdm miejskim tuszowanie rzekomych wykro- 
czeń i nadużyć ławników. ; 

aja faza 

POWRÓT KS. NIINCJYUSZĄ APOSTOL- 
SKIEGO. W czwartek powrócił do Warszawy 
z Jasnej Góry. Ks. Nrmrinsz Apostolski. ar- 
tybisknp Marmagei. (KAP) 

AMBASADOR SKRZYŃSKI W WARSZA- 
WIE. Ks. Kardvmaż Al Kakowski przyjął 
w dniu 8 bm. hr. WŁ Skrzyńskiego amhasado- 
ra Polski przy Stoliev Apostolskiej. (KAP). 

BURMISTRZ TEL AWIWU W WARSZA- 
WIE. W piatek przyhył do Warszawy bur- 
mistrz miasteczka w Palestynie Tel Awiwu, 
Meir Dizenhoff. Na dworcu powitał go specjal- 
ny komitet. przyczem wygłszeno przemówie- 
nie w jezyku hebrajskim. W sobotą p. Dizen- 
hoff został przyjęty przez prozydenta m. War- 
szawy inż. Słomińskiego. Na. konferencji pra- 
eowei hnrmistrz Tel Awiwu oświadczył, że ce- 
lem jego podróży jest utwcrzenie komitetów, 
porieraijacych Muzeum Narodowe w Tel Awi- 
wie. 

ECHA STRAJKU GÓRNIKÓW ZAGŁĘBIA 
DĄBROWSKIEGO PRZED SĄDEM. W sądzie 
akrezgowym w Snsnoweu toczy! sie proces ho- 
dacr echem ogólnego strajku górników Zagłę- 
hia Dąbrawsktero. Na ławie oskarżonych za- 
siadło R rokotników z Milowie, którzy na wie- 
cu lewier związkowej, zwołanym w czasią 
strajku przez posła kommnistycznego Rożka na 
kolonii „Pekin“ pod Sosnowcem, wyrołali 
krwawe rozruchy. W wyniku rozprawy 6-Ciu 
z nich skazano na pół-roku więzienia z zawie- 
szeniem kary na dwa lata. Dwóch oskarżonych 
aniewinniono. 

PROCES O SZTUCZNĄ SZCZĘKĘ. W war- 
szawskim Sadzie Okragowym toczy się orsgi- 
nalny proces. Akuszerka Marja  Woroniecka 
wytaczrła powództwo w wysokości 15.000 zł. 
przeciwko jednemu z dentystów Kasy Chorych 
tytułom odszkodowania za złamanie jei szczęki 
podczas rwania zeba. Poszkodowana liczy e0- 
hie 3.000 zł za cierpienia. które przeszła. 5.000 
zł 72 niemożność mormalnego odżrwiania. się, 
2.000 zł. za kuracje 1 wreszcie 5.000 zł. za ze- 
szęiecanie. któromn “lecta w zwiazku z nieszczę 
śliwym zabierjem. Wvrok ma zapaść w przy- 
szłym tygodniu. 


PIERWSZORZEDNY 


ZAKŁAD POGRZEBOWY 
„CONCORDIA“ 


Jana Wolnego 
plac Szczepański 2, Telefon 103-314. 


urządza pogrzeby Od najskromniej- 
szych do najwspanialszych, prze- 


prowadza ekshumacje i przewozy 
zwłok do wszystkich krajów, 


Mniej zasobnym daleko idące ustępstwa. 


„GŁOS NARODU" z dn. 1i-go Września 1932 


POWRÓT Z WAKACYJ 


Trzeba się znów wziąć 
do pracy codziennej, 


wyłężona jednak praca 
wymaga również rozrywek. 


Najtańszą a jednak 


najlepszą rozrywką jest 


RADJO W DOMU. 


n 


+ 
Kilka złotych miesięcznie wynosi wydatek — a przyjemności wiele. 


Szczegółowych informacyj udziela: Wydział „Detefon" Polskiego Radja, 
Warszawa, Zielna 30, Prowincjonalne Rozgłośnie P, R. i wszystkie Urzędy Poczłowe. 


Nowela do rozporządzenia o lotach | Międzynarodowy Związek Wychowawców 


rezerwistów. 


Uchwałony nna ostatniem posiedzeniu Rady 
Ministrów projckt rozporządzenia Prezydenta 
Rzeczypospolitej w sprawie zmiany rozporzą- 
dzenia o ochotniczych’ lotach ćwiczebnych 2 
dnia 6 marca 1928 r. przewiduje, że oficerowie, 
podoficerowie oraz szeregowi piloci rezerwy, 
posiadający przydział do lotnictwa lądowego 
lub morskiego, mogą odbywać poza okresem 
ustawowych ćwiczeń rczerwy ochotnicze loty 
éwiczełne, o ile nie przekroczyli 40 lat życia. 

Dotychczasowe przepisy zezwalały na tego 
rodzaju loty tylko pilotom rezerwy, którzy nie 
przekroczyli 30 lat życia, 
"Ut JUZ 


Jak to było z odzyskaniem Pomorza ? 


Omawiając artykuły dr. Jacobsona „,.Dla- 
czego Pomorze nie zostało wyzwolone orężem” 
przypomina „Słowo Pomorskie”, że na kilka 
tygodni przed wytuchem powstanią wieikon 1- 
skiego (a wice w grudniu 1918 r.) poznańska 
Rada Ludowa zwróciła sie do ówczesnego Na- 
czelnika Państwa Piłsudskiego „ prośba o po- 
moc. Wedle relacji ks. Stanisława Adamskiego, 
dzisiejszego biskupa śląski: „», wydrukowanej w 
książce M. Seydy („Polska na przełomie dzie- 
jów”) sprawa miała się następująco: 

— „Naczelna Rada Ludowa zwróciła się 
do Piłsudskiego z zapytaniem, czy w razie 

zbrojnej napaści niemieckiej dałby dzielni- 
com naszym pomoc? 

Pilsudski odpowiedział przecząco. Wów- 
czas zwróciliśmy się do koalicji o opiekę nad 
nami. Gdyhy wszyscy Polacy byli zgodni, kar- 
ni, stanowiliby największą potęgę na wscho- 
dzie”. — ' 


TA | OPANOWANIA 
| Wypożyczalnia książek p. t. 


CZYTELNIA NADKÓWA i BELETRYSTYCM 


UL. SW. JANA L. 8. 


poleca: podręczniki uniwersyteckie, lektury 
pimnazjalne, nowości powieściowe i naukowe 
w języku polskim, francuskim, niemieckim 
angielskim i włoskim. — Książki dla młodzieży 
wysyłka na prowincję. 


zZ calego świata. 


Rozdawanie pieniędzy — 
nieprzyzwoitościa. 

Polskie dzienniki, wychodzące w Ameryce, 
notują hardzo częste ciekawe wydarzenia, któ- 
re jaskrawie charakteryzują tamtejsze stosun- 
ki. W jednym n. p. z numerów „Dziennika Chi- 
cagowskiego* znajdujemy nastę; ująca notatkę, 
zaopatrzoną tytułem: „Przestał rozdawanie pie- 
niędzy, dlatego wypuszczono go z więzienia”. 
— William J. Gleason, który nazywa siebie 
„Szulerem Billem” starej daty, a którego a- 
resztowano za nieprzyzwoite zachowanie się 
dlatego, że rozdawał nieznajomym 10 i 20 do- 
larówki, wczoraj został wypuszczony na. wol- 
ność przez sędziego Justyna McCarthy, gdy o 
biecał, że pieniędzy więcej nie rozda. Zamiesz- 
kuje on tymczasem p nr. 666 S. State ul. Po 
zostało mu w kieszeni jeszcze 400 dolarów, 
które (!) nie rozdał", 


Stały przyrost liczby katolików 
w Kanadzie, 

Według danych Biura Statystycznego Ka- 
nady ilość katolików w tym kraju zwiększa się 
stale. Katolicy stanowią 39.5 proc. ludności 
Kanady. W 1901 roku ilość ich wynosiła 
2.229.600. W roku 1911 liczba ta powiększyła 
się do 2.833.041 a w roku 1921 do 3.389.636. 
Obecnie jest ich 4.098.546. (KAP.) . 
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Katoliekich powałany do życia. 


W Wiedniu obradowała w tych dniach 
międzynarodowa konferencja kaiolickich wy- 
chowawców. W czasie narad postanowiono po- 
wołać z powrotem do życia międzynarodowy 
związek katolickich wychowawców, Związek 
taki istniał przed wojną, zaprzestał jednak 
swej działalności wskutek śmierci pierwszego 
prczesą oraz wskutek wybuchu wojny. 

Obrady powyższej konferencji otworzył 
prof. Zəif w obecności przedstawiciela rządu, 
witając delegatów katolickich organizacji na- 
uczycieli, przybyłych z różmych krajów do 
Wiednia.. Delegatów swoich wysłały Belgja, 
Niemcy, Anglja, Francja. Holandja, Indje Ho- 
lenderskie, Jugosławja, Luksemburg, Polska, 
Austrja, Szwajcarja, Hiszpanja, Czechosłowa- 
cja, Węgry i Stany Zjednoczone, wyrażając go 
towość przystąpienia do organizowanego mię- 
dzynarodowemo związku katolickich wycho- 
wawców. Podstawy programowe nowego mię- 
dzynarodowego zwiazku katolickiego mają się 
oprzeć na zasadach Encykliki Piusa XI doty: 
czącej wychowania. 

Po referatach i przyjęciu rəzolucji do Za- 
rządu międzynarodowero katolickiego związ- 
ku wychowawców powołano: prof. J. Zejfa 
(Wiedeń) jako prezesa, dalej weszli prof. Je- 
rzy Johnson z Waszyngtonu (wiceprezes) 
z Polski prof. Siciński, z Niemiec p. Marjau 
Schmitz (Berlin), z Holandji profesor G. de Bo- 
er, z Węgier profesorka Pragai, z Francji prof. 
Defontaines. Siedzibą związku będzie Wiedeń. 
Narazie nie powołano sekretarza Związku do 
czasu, aż kierownictwo związku wyszuka od- 
powiednią osohistość, 


Puszcza św. Franciszka. 


Masyw górski Monte Subasio (1290 m. wy: 
sokości), wznoszący się nad Assyżem i ogoło- 
cony jeszcze w średniowieczu z puszezy, jaka 
ongi go pokrywała, zostanie calkowicie zale- 
siony dzięki staraniom włoskiej milicji leśnej. 
Rozpoczeto prace nad zalesieniem w r. 1928, 
realizując myśl promjera Mussoliniego który 
zwiedzając Assyż powiedział, że największym 
monumentem, jakiby można wznieść ku czci 
św. Franciszka byłoby zalesienie góry Subasio. 
Dotychczas załesiono 400 ha. zboczy systemem 
tarasowym. dosięgaiąc 975 m. wysokości, Czę- 
ściowo systemem nasiennym, częściowo sadzon- 
kowym, korzystając z roślin odpowiednio za- 
klimatyzowanych w zagajnikach.  Załesianie 
będzie ukończone w 1935 r. a powstałe lasy 
będą nosiły nazwę Puszczy św. Franciszka. 


mARCEL WITRISCH, 
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Temat rozmów całego Krakowa! — Najsłynniejszy 100°% film dźwiękowy! 
Perła niemieckiej produkcji filmowej! 


SKOŃCZONA 
 PIESN %% 


Najcudniejszy romans filmowy! Muzyka słynnego kompozytora R. Stolza, 


W rolach głównych występują najulubieńsi artyści wytwórni „UFA“ 


WILLY FORST, LIANA HAID, 
MARGARITTE SCHLEGEL. 


3 najnowsze szlagiery — 3 piosenki, które Śpiewa cała Europa! 
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Przedstawienia codziennie o g. 5, 7 i 9 wiecz., w niedziele o godz. 3 pop. Ceny miejsc już od 49 gr. 
"NAJLEPIEJ I NAJTANIEJ W „UCIESZE". 
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Międzynarodowe katolickia towarzystwó 
filmowe, 

„Kólmische Volkszeitung” (z dnia 4. 8, 38) 
donosi o powstaniu „Międzynarodowego Kato- 
liekiego towarzystwa filmowego” z centralą 
w Holandji. Kapitał nowego towarzystwa wy- 
nosi 1.700.000 guldenów holenderskich. Towa- 
rzystwo „Internationale Eidophon Gesellschaft” 
zawdzięcza swoje istnienie w głównej mierze 
uczonemu księdzu katolickiemu dr. H. Köne- 
mann z Berlina, którego wynalazek wzbydził 
zainteresowanie w Świecie producentów filmo 
wych i został już opatentowany w kilku kra- 
jach Europy. Wynalazek ten. to nowy udosko- 
nalony sposób nadawania filmów  dźwięko4 
wych. Zainteresował on również znanego prze- 
mysłowca holenderskiego p. Brenninkmeyer'a, 
który zgodził się finansować nowe towarzy* 
stwo filmowe. (KAP.) 


Strasziiwe sceny przy wybuchu statku 
„Observation'. 


Według ostatnich wiadomości wydobyto 2 
wody po strasznym wybuchu na paroweu „Ob- 
servation* 37 zabitych oraz 63 rannych. Brak 
jeszcze około 20 pasażerów, Policja, straż og- 
niowa i marynarze pracowali przez cały dzień 
przy akcji ratunkowej. Naoczni świadkowie tra- 
gicznego wypadku opowiadają, jak jeden z pa- 
sażerów wyrzucony został siłą wybuchu na 
odległość 500 stóp i wpadł przez okno do po- 
bliskiego warsztatu. Inny spadł na dach domu, 
odległego o 300 stóp, inny znów zleciał na po- 
kład przejeżdżającego w pobliżu statku po 
między przerażonych pasażerów. W odległości 
paru kilometrów od miejsca katastrofy morze 
wyrzuciło szczątki statku, których trzymało 
się kurczowo troje nieżywych ludzi, 


Nowy burmistrz N. Jorku oszczędza. 


Następca burmistrza N. Jorku, Walkera, 
Mac Kee, który urzęduje od 8 dni, przeprowa- 
dził już szereg surowych oszczędności, Pensje 
urzędników komunalnych zostały  pokaźnie 
zmniejszone a liczba urzędników uległa reduk- 
cji. Sam burmistrz zmniejszył swą pensję © 
15.000 dolarów. Mack Kee zredukował też licz- 
tę samochodów, oddanych do użytku służbowe- 
go, oświadczając, że urzędnicy magistratu ze 
względów oszczędnościowych powinni posługi« 
wać się koleją podziemną, i 


TWÓJ WZROK JEST NIEOCENIONYA 
SKARBCA. 


WŁAŚCIWE SZKŁA, 
WEDŁOG RECEPT LERARZY-DRDLISTÓW DOBIERZE 
NAPRAWDĘ SOLIDNIE I TANIO 


J. VOIGT 


DYPL. OPTYK 


KRAKOW, FLORJAŃSKA 47. 


KRWAWA BÓJKA NA WARMJI. 

Z Królewca domoszą, że we wsi Sataplatten 
na wschód od Olsztyna w Warmji doszło wczo- 
raj między przeciwnikami politycznymi do 
krwawej bójki, w toku której 2 osoby Zostały 
zabite a 7 osób odniosło rany. Dokonano licza 
nych aresztowań, 

— 

KSIĄŻĘ WALJI PRZYBĘDZIE DO NIE- 
MIEC. Książę Walji zapowiedział swą obecność 
na Śluhie ks. Gustawa Adolfa w Koburgu. Ksią 
żę Walji będzie pierwszym członkiem angiel- 
skiej rodziny królewskiej, któzy od czasu woj: 
ny przybędzie na ziemię niemiecką, 


ERNEST VEREBES, 


Mr. 4 


Jod dachami Kkościołórw, 


Witraże. 


Posiadamy najstarszy podręcznik z dru | 


giej połowy XII w., traktujący o witrażach ,g 


a spisany przez mnicha Teofila pt. „Diversa- | 
rum artium Scheduia'. Jest to nie rozprawa 
naukowa, ale vademecum, zbiór obserwacyj | 


4 rad praktycznych, a spisanych przez wytra- | . 
a 


wnego į doświadczonego pracownika. 
Operowano poczatkowo kolorami szkła 

zasadniczemi tj. niebieskim, żółtym, czerwo- 

nym, zielonym i purpurowym, oraz białym. 


Wytwarzanie kolorowego szkła o różnych do- 
tych barw. |i 


mieszkach dawało odcienie dalsze 


Jednak w końcu XIV i XV w. zągubiono | i 


zasady pierwotne, stosowane przy wyrobie 
witrażów į powoli stają się one coraz więcej 
barwnemi obrazami szłalugowemi, przetrans 
ponowanemi na szkła kolorowe i w tej fazie 
z witrażami stanęliśmy na martwym punk- 
cie. 

Średniowieczny witraż wykonany był me- 
toda odmienna. Kompozycja jego odpowiada- 


ła ściśle zasadom prześwietlenia kolorów, 
ich wzajemnym  oddziaływaniom i kontra- 


stom, a nie — jak to dziś robimy — stwarza- 
jąc obraz z przeświecających barw, wycienio- 
wany i plastyczny sposobami obcymi zasa- 
dom dawnego witrażu. 

Myślano, patrząc na przepięknie sharmo- 
nizowane tony starych witrażów, że one pier” 
wotnie nie były znacznie krzykliwsze, barw- 
niejsze i mniej pięknie grające barwami i że 
dopiero patyna wieków robi tę harmonię, 
dako wynik czy to zakurzenia trwałego, po- 
laryzacji samej powierzchni szkła itp. — Po 
wielu próbach į doświadczeniach  osądzono 
zgodmie, iż średniowieczny witraż wychodził 
z pracowni we formie zupełnie tak sharmo- 
nizowanej, jakim go dziś widzimy. 

Dzisiejsza technika osadzenia witrażów 
we węgarze okiennym odpowiada Średnio- | 
wiecznej, gdyż była doskonale obmyśtoną. | 
Pole okna dzieli się na płaszczyzny niewiel- 
kie, a przez to lepiej wytrzymuja one napór 
wiatrów, szybki spaja się ołowiem, powierz- 
chmie ołowiu w miejscach przecinania się lu- 
tuje oyna, a całą płaszczyznę usztywnia się 
prętami z okrągłego żelaza (t. zw. wiatrów- 
kl), wobec czego oałość osiąga żądamą szły- 
wność. 


Prócz uświetnienia wnętrza kościoła swym 
kolorem, witraż ma za zadanie także ochro- 
nę przed deszczem, zimnem, ma odprowadzić 
parę skroploną i spływającą po szkle — na 
zewnątrz. 

Używanie do oszklenia okien ram z że- 
laza kształtowego z odpowiednim  podzia. 
łem jest sposobem znacznie droższym i mniej 
praktycznym. Rama taka rdzewiejąc, musi 
być co 2 lata powlekana olejną farba, co wo- 
bec wysoko umieszczonych okien jest bardzo 
utrudnione, nieraz wręcz niemożliwe. 

Umieszczenie w oknach wentylatora ma 
być stale przestrzegane. 

Karton do witrażu winien być wykonany į 
przez pierwszorzędnego artystę, a pa 
nie poruczone zakładowi witrażów o pewnejj 
renomie i znanemu ze sumienności, a głów- 
nie znanemu z posiadania dużych zasobów 
szkieł i ich odmian. 

Średniowieczne pola witrażowe, np. zna- 
ne okna qprezbiterjum kościoła Marjackiego 


|DZWIĘKOWY 


„GŁOS NARODU” z dn. 1i-go Września 1932 


KINOTEATR 
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Reżyserował FR Y D 


0d Środy dnia 9-go września 
piękna i pogodna operetka filmowa p. t. 


W głównych rolach: 


HARRY LIETKE i LYA MARA. 


Początek przedst. w dnie powszedn. o g. 5. 7 i 9 wiecz., w niedzielę i święta o g. 3, 5, 7 i 9. 
Najtańsze kino dźwiękowe w Krakowie! 
ESEE] 


n A 


66 


PRZY UL. STRASZEWSKIEGO 0. 
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ERYK ZELNIK. 


Sejsmogra! wynalazku Polaka. 


Wyrzucamy sobie często, że jesteśmy p> 
prostu niedołęgami w zakresie postępu tech- 
nicznego i naukowego oraz w zakresie wyna- 
lazezości w porównaniu z narodami Europy 
zachodmiej. To też zapewne dlatego tak ra- 
dośnie odczuwamy zwycięstwo Żwirki i Wigu- 
ry, że jest ono zaprzeczeniem rowyższej opinii 
nas samych o sobie, i że budzi w nas optymizm 
i wiarę we własne siły. 

To w Polsce. Ale i z emigracji, z pośród 
radakćw, których twardy los rzucił daleko od 
nas w poszukiwaniu chleba, dochodzą nas po- 
ciegzające "wied o mysiikach twórczych 
i zdobyczach technicznych Polaków. Oto wy- 
chodzący w Buenos Aires miesięcznik polski 
„Argentyna“ przynosi wiadomość 2» wartościo- 


| wym wynalazku Stanisława Pyzika, dokona- 


nym w zakresie aparatów, motujących wstrzą- 
sy ziemi. 

Szemszy ogół w Argentynie dowiedział sie 
o tym wyńalazku z racji zatangu, jaki powstał 
między dyrektorem Państwowego Tmnstytutu 
Metesrologicznego w Buenos Aires, Martinem 
Gilen a podwładnym mu personalem inżynie- 
rów i techników. Zatamg ów zakończył słę po- 
rażą i ustapieniem dyrektora, a jednym*z po- 
wodów zatargu był również aparat sejsmogra- 
ticzny obmyślony, ulepszony i całkowicie wy- 
konamy przez Stan. Pyzika, jednegn z najzdol- 
miejszych machaników precyzyjnych, a równo- 
cześne czynnego działacza społecziego w ArT- 
gantymie. Dyr. Gil chciał zasługę w stworzeniu 
tego aparatu przypisać sobie, na co grono naj- 
wybitniejszych inżynierów-meteorologów pod- 
pisało zbiorowy protest w formie publicznego 


COO O ÓW 
w Krakowie są niewielkich rozmiarów (60 


cm. szerokie a 90 cm. wysokie), Dochowało 


się pól 121 — przedstawiają one przepiękne 
sceny (w swej prostocie) z t. zw. Biblji Ubo- 
gich — i każde okno składa się z około 2000 
sztuk szkieł. Odnowę tych okien przeprowa- 
dzono w roku ubiegłym. Arch. 


oświadczenia i opublisowało go w argentyń- 
skim dzienniku „La Critica“. 

Po ukazaniu sią tego protestu udał się 
wopółpracownik „Angentyny” do szofa war- 
sztatów inż. dr, Riggi O'Dwoyera z prośbą o 
iAformacje, dotyczące Stanisława  Pyzika. 
Interpelowany oświadczył: 

— Dzięki pańskiemu rodakowi mamy maj- 
bardziej precyzyjny sejsmograf. — 

W dalszym ciągu rozmowy dr. Riggi 
O'Dwoyer zauważył, że sejsmograt Pyzika po- 
siada wiele ulepszeń į zmian, czymiących go 
użyteczniejszym od sejsmografów niemieckich 
i framcuskich. Sejsmograf Pyzika waży zaled- 
wie 100 kg. przez co jest o wiele lżejszym od 
innych tego rodzaju aparatów, ważących nie- 
kiedy klisko tonnę. Sejsmograf Pyzika jest po- 
zatem tańszy od. scjsmografów europejskich 
więcej niż o połowę. Pod względem czułości 
nowowynaleziony aparat przewyższa podobno 
najlepsze europejskie, Już przy pierwszych 
prótach aparat rejestrował na walcu bicie pul- 
su, dotykających go rąk. Podczas gdy igły 
rejestracyjne europejskie ważą 280 gramów 
igła pomysłu i konstrukcji Pyzika, osadzoną 
na rubinach, waży zaledwie 15 gramów. 

Podkreślić należy, że aparat ten stworzył 
Pyzik w warunkach nader niekorzystnych. 
przy krakn potrzebnych materjałów i maszyn, 
to też wykonanie dzieła zabrało mu 10 mie- 
sięcy czasu. 

Zauważyć trzeba przy tej sposobmości. że 


Sr 40 


m DOM KATOLICKI Ruch wydawniczy. 


„Rapsody* 

nowy tem poszyj Antoniego Waśkowsklego 
, Na półkach księgarskich ukazał się w ostat» 
nich dniach piąty tom poezyj Antoniego Wad- 
kowskiego, p. t. „Rapsody”, wydany nakładem 
Tow. Św. Michała Archanioła w Miejscu Pia- 
stowem. W. dorobku literackim Waśkowskiego 
stanowi ten tom ważną pozycję: zawiera sze- 
reg utworów o głębokiej myśli histonjozofiez- 
nej, jak n. p. rapsody królewskie, pisane zwar- 
tą, bohaterską oktawą, oraz liryki, w których 
poeta wypowiada swoje eredo jako dramaturg. 
Szezery liryzm i wielka prostota w formie są 
dominantą cyklów „Proste drogi* i „Z notatni- 
ka wakacyjnego”. O nowym tomie pdezyj 
Waśkowskiego zamieścimy niebawem obszerną 
recenzję, 


Sport. 


Złote krzyże zasługi dla olimpijczyków. 

Pan Prezydent R. P. nadal złote krzyża za» 
sługi Januszowi Kusocińskiemu, Stanisławie 
Walasiewiczównie i Franciszkowi Klukowskie- 
mu za zwycięstwa odniesione na 10-tej olim- 
pjadzie w Los Angeles, Kusocińskiego udeko- 
rował w zastępstwie premjera wicepremjer i 
minister Skarbu Zawadzki, Krzyż zasługi dla 
Walasiewiczówny został wręczony przewodni- 
czącemu Polskiego Komitetu Olimpijskiego 
pułk. Glabiszowi. Krzyż dla Klukowskiego — 
Skoczylasowi. 

Obrady międzynarodowej federacji 

aeronautycznej. 

W Hadze nastąpiio otwarcie dorocznej kone 
ferencji międzynarodowej Federacji Aeronauty- 
cznej, Udział w obradach biorą delegaci 33 
państw. Ze strony Polski uczestniczą przedsta- ; 
wieiele Aeroklubu R. P., wiceprzewodniczący 
pułk. inż. Cz. Filipowicz i sekretarz generalny 
mjr. dyplomowany B. Kwieciński. Konferencja 
specjalnie uczcejła długotrwałemi i spontanicza 
uemi oklaskami zwycięstwo por. Żwirki. 

—————— 

KU CZCI HITOMI. Na centralnem cementa- 
rzu praskim odsłonięto onegdaj płyte pamiątko= 
wą ku uczczeniu pamięci najsłynniejszej lekko- 
atletki japońskiej Kinne Hitomi. Płyta ta zosta- 
ła ufundowana przez związki praskie ze wzglę- 
du na występy FHitomi w Pradze w roku 1980. 

SQOWIETY MAJA 4.200.000 SPORTOW- 
CÓW A CHCĄ MIEĆ 15 MILJONÓW. Mość 
zrzeszonych czynnych sportoweów w związkach 
sowieckich wynosi, wedhigę ostatnich danych, 
4.200.000. Z tej liczby 500.000 zdało próbę 
sprawności fizycznej i zdobyło odznakę „%07 


ciężkie czasy warunki pracy są udziałem nie- | tów do pracy i do obrony”. W ciągu drugiej 
tylko naszych emigrantów ale również bada- | „piatiletki* t, j. do końca 1987 roku związki 
czy i wymalazców w kraju. Przykładem jest | sowieckie spodziewają się że ilość czynnych 


choćby inż. Wigura i jego towarzysze, któ- 
rzy pracowali nad skonstruowaniem  ńeropla- 
nów. wysłanych ma ostatni rajd europejski. 
Z SrA oo "TREE" a 
Celem urzzulowania nakładu 
prosimy o jak najrychlejsze ure- 
gulowanie prenumeraty. 


sportowców wzrośnie do 15 miljonów. Z tej 
liczby aż 8 miljonów ma zdać egzamin spraw 
ności fizycznej, 

Jak wielką wage przywiązują Sowiety do 
sporbu i wychowania fizycznego. Świadczy 
fakt, że w r. b. wyasygnowano 176 miljonów 
rubli na budowę 800 nowych stadjonów, pły- 
walni, ślizgawek i t. p. 


BANDURA WACŁAW, (CIESZYN). 


Poleskim szlakiem. 


WRAŻENIA I OBSERWACJE OSOBISTE. 


Zaznaczyć jednak nalcży, ża wszystko to 
jest kroplą w morzu a przynajmniej w jeziorze. 
Dla podniesienia Polesia, trzebaby było zmo- 
bilizować całą armię wielką, a wtedy rezultat 
przeszedłby oczekiwania. Urcgulować i poglę- 
bić rzeki, poprowadzić szereg dróg  bitych 
i kolejek, wykopać mnóstwo kanalów, ahy w 
razie posuchy mieć dostatek wody, pobudować 
tysiące porządnych domów, szkół, chociażby 2 
drzewa, potroić ilość instruktorów rolnych, na- 
uczycieli, powyznaczać z urzędu światłych wój 
tów, wziętych choćby z wnętrza kraju, poza- 
kładać spółdzielnie dla zakupna i uczciwego 
zbytu produktów w każdej większej osadzie, 
umożliwić wywóz drzewa na użytek w kraju 
za specjalną taryfa kolejowa itd. Rzucić armię 
pracowników, choćby z tych tysięcy bezrobor 
nych, hezroluych, dać im pomoc w naturs 
i sprzęcie na początek. porządne baraki i wikt 
opiekę, kontrolę i fachowe, nezeiwe przewoa- 
mictwo! Niech pracują. bo bezrobocie zabija 
duszę i wszelką ambicję! 

Wyniki bylyby napewno pozytywne, do- 
datnie; miljony wyrzucone bezproduktywnie 
na bezrobotną armję, dalyby jej przynyjmnie] 
to co najważniejsze — prace, to błogosławień 
stwo człowieka, zmniejszylyby rosnące wyly- 
wy komunizmu! zamiast łatania dziur w rozpa- 
dającem się ubraniu, powstalby czyn, wielk? 
i pożyteczny a ochotników do takiej pracy nie 
zabrakłoby napewno! 

Jak zaznaczyłem najprzykrzcjszą porą roku 


choć nie pozbawioną swoistego piękna, groź- 
nem bezmiarem wód, jest na Polesiu wiosna. 
Z innych pór roku lato i zima, „ także i złota 
jesień są rzeczywiście piękne i prz, jemne. W le- 
cie powietrze znakomite, bogactwo słońca ol- 
brzymie; można polować do woli na ptactwo 
błotne robić piękne wycieczki, używać znako- 
nitej kąpicli w czystej, wysłanej drobniutkim 
piaskiem, barwy złocistej herbaty wodzie, 10- 
wić ryby, których jest „zatrzęsienie” zbierać 
jagody itd. W zimie natomiast zapada Pole- 
się w sen, a całe życie skupia się w domu i naj- 
bliższem jego sąsiedztwie. Po ślicznej znanej Z 
licznych powieści jesieni, gdy hartnicy wybral 
już miód z uli, umieszczonych ze względu næ 
powodzie wysoko na drzewach, przychodzi pię 
kna zima, zwykle niczbyt ostra, a w każdym 
razie bez silnych i mrożących wiatrów, jakie w 
górach bywają. Wtedy Poleszuk zwozi siano, 
z zamarzniętych moczarów, łowi zadal ryby W 
przyrębli, dba nieco więcej o dom, lub pracuje 
opodal w lesie. Las howiem poleski nie podob- 
ny do naszego. Jest on wsządzie Nie trzeba, 
doń daleko jechać. Przeważają w uim potężne 
nieraz sosny i dęby; świerków i jodeł tu nie u) 
rzysz prawic; natomiast brzozy i oleh/, rosnące 
w formie nieprzerwanych zagajników są typo 
wc dla charakteru Polesia, zwłaszeza w pobli- 


žu wód. 
W zimie nie troszczy się już Peleszuk o dro 
gę, bo ma ją wszędzie; jedzie na przełaj, gdzie 


mu najbliżej i przez zamarznięte bagna, pola, 
jeziora skraca sobie drogę wspaniałą *aDN$. 
Gdy jednak zapada wieczór, lub przyjdzie za: 
dymka śnieżna wtedy orjentacja jest bardzo 
ciężka i zdarzają się wypadki, że Poleszuk ko 
luje kolo wsi, nieraz całą noc, nie mogąc trafić 
do domu zasypanego śniegiem i trudnego do 


spostrzeżenia. Wtedy zdaje się raczej na prze- 
myślność konia. Nocą z obawy przed zbłądze- 
niem i wilkami podchodzącemi często aż pod 
dom, nie wyciągnie go żadną siłą poza obręb 
chaty. W długłe wieczory zimowe wyplata 
łapcie z kory, bednarzy, naprawia sieci a żona 
wyrabia z córkami piękne płótno, a wszystko 
przy świetle luczywa, wiszącego na specjalnem 
nem urządzeniu w środku izby, z którego dym 
osobnym czworokątnym otworem. zwanym, 
przez wojskowych „gramofonem* uchodzi w 
dal. Płótno to sprzedaje później na przednow- 
ku za „psie” pieniądze przeważnie w ręce Ży” 
dów. 1 
Tak żyje Połcszuk z dziada, pradziada, TO- 
dzi się i umiera w nędzy i brudzie, bez nadziet 
lepszej przyszłości, o której zresztą wątpliwe: 
czy ma bliższe pojęcie. Jeżeli nawet który 0+ 
będzie służbę wojskową, gdzieś w zachodniej 
części kraju, nauczy się czytać i pisać, zobaczy 
to i owo, to po powrocie w niedługi czas, 737 
pomina, bo i musi. Upodabnia się do dziada 
i ojca, bo w najlepszych dążeniach nie ma €° 
kto podtrzymać i dopomóc, a środowisko i „Žin 
ka” robi z czasem swoje. Tylko mętne wspom- 
nienia z tych dobrych czasów, słuchano z Po 
dziwem przez starych i młódź, dodają mu pe 
nej powagi i dumy przemijającej zresztą dość 
szybko. F 
Jeden taki charakterystyczny tutaj, 
ży wypadek, opowiadał mi dowódca 3 komp. 
17 baonu K, O. P. kapitan Babiński. Oto A 
den z Poleszuków, służący gdzieś w wojsku 
w Poznańskiem. przybyły do tomu na urlop, 
zwrócił się do niego z gorącą prośbą 0 Otrzy- 
mywanie przez te parę dni urlopu czarnej ka- 
wy wojskowej lub herbaty i «'eba, gdyż jak 
powiadał, domowej strawy nie mógł już mimo 


a świe- 


wszelkich chęci, wziąć w usta. Prośbia jego sta- 
ło się zadość, ale «0 ciekawsze ojciec, żołnierza 
tego widząc syna porządnie ubranym i dobrze 
wyglądającym, prosił go gorąco: 

„Synku, jeżeli tam w wojsku polskiem jest 
wam tak dobrze, to weź mnie z sobą! Zosta- 
wię tu wszystko, będę tam robił dniem i nocą, 
co mi każą żeby i mnie trochę lepiej byłot”. 

Żołnierz ów, był naturalnie dumę i przed- 
miotem podziwu całej wsi, Ojcu, niestety nie 
mógł w ntczem tutaj pomóc; sam jednak przy- 
rzekł pono święcie, że do domu za nic, do daw 
nych warunków nie wróci.. I nie dziwmy mu 
się! Nie miał do czego, a przecież w wojskw 
rozkoszy nie miał. Może teraz szuka jakiej 
kolwiek pracy, Może go spotkacie, to mu po- 
móżcie! Jest takich zapewne więcej. 

Tyle o Polesiu, to jest o jego wsi przede- 
wszystkiem. Miasteczka oddalone od kolei, 
peme drewnianych kramików i bud żydow- 
skich, posiadające czasem parę murowanych 
domków mieszczących zazwyczaj szkołę, lub 
jakiś urząd, nie wnoszą wiele ciekawego 
do charakteru Polesia i jedynie jarmarki poles- 
kie, pysznie przez Kraszewskiego opisane, god- 
ne są rzeczywiście widzenia, dając obraz. coha- 
rakteru į życia Poleszuka i jego trudem się dzte 
lącego żyda. 1 

Dla malarzy, pisarzy, przyrodników i natt 
kowców — Polesie dzisiejsze to skarbnica nie 
wyczerpanych tematów (Rodziewiczówna) i ma 
terjałów, dla przeciętnego obywatela zatroska- 
nego o dobro krajn obywatela polskiego i my- 
ślącego trzeźwo i uczciwie — to w dodatku 
wielki wyrzut sumienia — Biedna dżungla pob- 
ska! Hrywda. 

KONIEG, 
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Bóle w żołądku, ściskanie w dołku, obstruk- 
cje, gnicie w kiszkach, złe trawienie, kćle gło- 
wy. obłożony język, bladą cerę, łatwo usudąć, 
stosując naturaluą wodę gorzką „Franciszka: 
Józefa“, biorąc wieczorem przed udamicm się 
na spoczynek pełną szklankę, — Żądać w Nito- 
kach i drogerjach. 


to sżychiać 


w fHrakomie. 


Niedziela 11: św. Prota. 
Poniedziałek 12: Najśw. Im. M. B. 
Poniedziałek 12: wchód słońca o godz. 

5.29, zachód o godz. 18.09. 

T aana 

NA CZAS WYMIANY NAWIERZCHNI mo 
ptu drewnianego na Wiśle w ulicy Mostowej, 
zamyka się z dniem 12 b. m. teu most całko- 
wicie dla ruchu kołowego. 

NA SZKARLATYNĘ I TYFUS CHORUJE 
NAJWIĘCEJ LUDZI. W magistracie zgłoszono 
w ubiegłym tygodniu następująca choroby za- 
każne: szkarlaiyny 16 wypadków, dyficyji 7, 
tyfusu brzusznego 14. paratylwen 2, czerwonki 


1, kokluszu 7, mumpsu 1, róży 1. 


STRAJK PIEKARZY ZLIKWIDOWANY. 
Sytuacja w zatargn piekarskim wyjaśmiła sie w 
ciągu ub. 2 dni w zupełności. Zostala bo- 
wiem podpisana nowa umowa między Związ- 
kiem Zawodowym, a II Cechem piskarzy, jak 
również znaczną częścią właścicieli piekari 
zrzeszonych w | Cechu. Nowa umowa przewi- 
duje pewną obniżke płac, od 10 do 15 procent. 
Za wyjątkiem kilku piskarń, robotnicy wsze- 
dzie powrócili jnż do pracy. 

TRADYCYJNA LICYTACJA W OGRO- 
DZIE BOTANICZNYM. Wracajac do tradycji 
dawnych lat zarządziła Dyrekcja Ogrotu Bota- 
nicznego U. J. w dniach 15-cego, tó-eze i 1T- 
tego bm. w godzinach od 3 do 5 poneiudniu 
licytacyjną wysprzedaż dubietów roślin ozdo- 
bnych. Publiczneści krakowskiej daną będzie 
okazja nabycin za przystępną cenę pięknych 
okazów palm, kaktusów, alocsów, pauraci, be- 
gonij, dzbaneczników, asraragusów,  codieów 
(krotonów) i w. i. 

ŚLADY KRYZYSU. Na terenie działalno” 
ści krakowskiego Sądu Okręgowego dokona- 
no w ciagn ub. półrocza, t. į} od 1 stycznia br. 
20 postępowań konkursowych (bankructw) I 
173 postęp. ugodowych. Cyfrv co da posi u- 
god. nie są ostateczne. gdyż dużo ugżd zaļa- 
twia sie polubownie, poza sądem, celem uni- 
kniccia kosztów sądowych. 

KONTROLA SANITARNA U RZEŻNIKÓW 
T MASARZY. W związku z wprowadzeniem 
w życie rozporządzenia Ministerstwa Spraw Wa 
wnotrznych o dozorze nad mięsem i przetwora« 
mi miczneui. Magistrat komunikuje, że z dniem 
20 b. m. miejskie organa sabitarne bedą srraw- 
dzały czy kupey (masarze, rzeźnicy. TestaUTA- 
torzy i t. p.) zastosowali się da wymogów wy- 
mienionego rozporządzenia. 

Do tero też czasu muszą tak rzeźnicy, czy 
masarze i knpcy zadecydować co w swoich 
lokalach bedą sprzedawać, a mianowicie czy 
mięso — Czy też wedliny, gdyż sprzedaż mię. 
sa wraz z wyrotami wędliniarskiemi w jednym 
lokalu jest wzbroniena. 

Przepisy rozporządzenia, które muszą byt 
wywieszone w każdym lokalu sprzedaży mięsa 
luh wędlin, można otrzymać w kancelarji Ce- 
chu rzeżników į wędliniarzy. ulica A. Pto 
kiego T. 18 między godziną 5—7 wieczćr. 

Zaznacza sie, że niewykonywanie wymie- 
nionych przepisów nowej ustawy podlega ka- 
rom sądowym. 

DZIECKO SFADŁO DO KAMIENIOLOMU. 
S-letnia Stasin Starowiecówna, bawiąc sle wczo 
raj przy kamieniołomach koło rogatki Pro- 
chowiekiej spadła do dołu tak nieszczęśliwie, 
że doznała przytem wstrząsu mézeu i zmiażuże- 
nie czaszki. Pogotowie zabrało biedne dziecko 
i zawiozło na oddział chirurgiczny szpitala Św. 
Łazarza. 

SPADŁ Z BRYCZKI I DOZNAŁ WSTRZĄ- 
SU MÓZGU. Izydor S>lak. lat 20, pomocnik fry- 
zjerski, przejeżdżając jednokonną bryczką uli- 
ca Spiska w Ludwinowie, wskutek spłoszenia 
gie konia i nieumiejętności w obchodzeniu się 
z komiem, wjechał do przyległego dolu, skut- 
kiem czcec) spadł z bryczki i doznał wstrząsn 
mózegn. Pogotowie przewiozło go do szpitala 
„św. Łazarza w Stanie nieprzytomnym. 

BÓJKA NOCNA NA NOŻE. Doi: 9 b. m. 
o godz. 23, na ulicy Ludwin 'wskie. na tle 
czobistych porachunków wywiązała sic bójka 
m Franciszkiem tatewskim a Zvgmun- 
tem Horaczkiem, W czasie bójki Haraczek do- 
znał przecięcia skóry na głowie, raz kilku 
sińców na ciele, Sadowski zaś odniósł kilka raa 
w akolicy klatki piersiowej. Przytyłe Pogoatc- 
wie odwiozło obu do szpitala św. Łazarza. 

PRZYPATRYWAŁ SIĘ KRAWATOM, A 
UKRADLI MU PAPIEROŚNICĘ. Prawdziwego 
pecha miał Stanislaw Wiśniewski w czasie 
gdy przyglądał sie krawatom na straganie przy 
ul. Grodzkiej. Zadnmanemn wyciągnał «iodziej 
delikatnie z kieszeni srebrną papierośnice. war- 
tości 150 złotych. : 
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na godzinie 5 po południu w 


Konserwacja wielkiego 


w kościęle 


W związku z robotami konserwacyjnemi 
około Wielkiego Ołtarza Marjackiego, komi- 
sja rzeczoznawców odbyla w ostatnim czasie 
dwa posiedzeniu, poświęcone sprawie progra- 
mu robót i ich jrzeprowadzeniu, Po szczegóło- 
wem zbadaniu stanu zachowania ołtarza przez 
komisję i zaprzszonych przez nią pp. general- 
nego konserwatora Jerzego Remera i prof. 
Jana Rutkowskiego z Warszawy, przedstawio- 
no komitetowi restauracji Ołtarza Marjuckiego 
dezyderaty, któro zyskały calkowitą jego | 
aprobatę. 

Pszyjeto zatom jako zasadę: Niedorabia- 
nie żadnych brakujących części w rzeźbie fi- 
guralnej. Jedynie fragmenty odpadłe można 
zpowrotem umocować, W rzeźbie Oornamental- 
nej dopuszcza Się uzupelnienie tylko tych frag- 
mentów, które są konieczne ze względów ken“ 
strukcyjnych. Również w zakresie malarskiej 
strony Oltarza wyklucza się na razie, aż do 
dalszej dyrektywy, wszelkie retuszowanie lub 
przemalowanie polichromii. To samo dotyczy 
pozłoty, Depiero po ostatecznem odkurzeniu 
Ołtarza z pyłu i hrudu, komitet zadecyduje 
o rozmiarach rohót przy jego stronie malar- 
skiej. Już bowiem w obecnym stanie robót 
okazała sie kenieczność prace konserwacyjnych 


Od czwartku 8 bm. 


Na jrozkoszniejsze, 


SZWEJ 


Niepowstrzymany huragan 


W roli głównej — król humoru, 
znany komik, tytan sceny i ekranu 


najweselsze arcydzie 


i pomysłowe 


ZAWIADOMIENIA I KOMUNIKATY. 
KLINIKA DERMATOLOGICZNA, (chorób 
skórnych i wenerycznych) U, J. (Szpital św. 
Łazarza) wznawia udzielanie porad chorym z 
dniem 12 bm. w godzinach rannych od 8—10, 
z wyjątkiem niedziel i świąt. 
——— nm 


REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO, 
Niedziela po południu: „Opowieści Hoffma- 
na“ (gość. wystąpią pp.: Ada Sari, Konst. Użej- 
ko, J. Stępniowski i A. Mazanek). 
Niedziela wieczór: „Halka? (gość. wystą- 
pią pp: Fr. Platówna, T. Szymonowicz i A. 
Mazanek). 


REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

ŚWIT: „Krysia leśniczanka* (Harry Liedke 
i Lya Mora). 

WANDA: „Księżna Łowicka" 
gi. J. Smosarska i St. Jaracz). 

APOLLO: „Księżna Łowicka“ ( w rolach 
al. J. Smosarska i St, Jaracz). 

SZTUKA: „Szwejk“, 

SŁOŃCE: „Moralność p. Dulskiej“ ^w roli 
gł Z. Batycka). 

UCIECHA. „Skończona pieśń* (w roli gł 
Willy Forst, Liana Haid). 

ADRIA: Miljon. 

PROMIEŃ: „Bitwa nad Somma“. 

ATLANTIC: „Front zachodni 1918“. 

KINO DOMU ŻOŁNIERZĄ POLSKIEGO: 
Od poniedziałku 12 do 17 b. m. film p. t: „Mia- 
sto milości“ (w rolach gł. Iwan Petrowicz, Car- | 
men Boni j Giny Manes). 

— m a [| e a a 

„OPOWIEŚCI HOFFMANA* — „HALKA“. 
Dziś w niedziele daje opera krakowska dwa 
przedstawionia, Popoludniu po raz ostatni e- 
fsktowuą operę J, Offenbacha „Opowieści 
Hoffmana“, w której nasza slawna Śpiowacz- 
ka p. Ada Sari odtworzy czołową. potrójną, 
partje Olimpji, Giulictty, Antonji. W głównej 
partji męskiej wystąpi świetny basista opery 
Jukareszteńskiej i Iwowskiej p. Konst. Użejko. 
Partje Hoffmana śpiewać będzie p. J. Stępniow 
ski. Obsade dopełwiająa pp: Mazanek, Pistównag 
Nowakowska, Woźniak. Śczny baletowe = 


(w rolach 


nają pp: primabalerina I. Soboltówna i balet- 
mistrz Eug. Wojnar. 

Wieczorem ukaże się najwybitniejsza ope- 
ra polska „Halka“ Stan. Moniuszki. W partji 
tytułowej wystapi p. Fr. Platówna. znakomita 
sopranistka dramatyczna opery warszawskiej 
i lwowskiej. Partnerem Świztnej śpiewaczki w 
partji Jontka będzie ulubiony masz tenor p. 
Tadeusz Szymonowicz. W dalszych partjach pp: 


Et Si 
por 


w poniedziałek, dn. 12 bm. w sall DOMU KATOLICKIEGO drugi i ostatni Koncert | 


CHURU SYKSTYNŃSKIEGO 


Pozostałe bilety u Wł. Bolońskiego (także w niedzielę), a w dzień koncertu 


„SZTUKA“ 


(Dzielny wojak Szwejk) 


Świetna, arcydowcipna komedja, obfitująca w przezabawne 


dem uroku i wesołośei! Ciekawa fabuła! Porywające tempo! 
komirmn i dowcipu! 


SASZA RASZILGW 


F lm ten zdobył sobie sławę jako wszechświatowy pierwszorzędny przebój! 


mezi 


= JUTRO!À 


kasie Domu Katolickiego. 


ołtarza Wita Stwosza 


Marjackim. 


w tym zakresie, a prólņe badania wykazały, 
ż0 z pod przemalowań późniejszych będzie moż. 
na wydcbyć pierwotną polichromię. Po ukoń- 
czeniu już wszelkich robót zadecyduje się © 
kolorze tła. 

W myśl uchwaly, powziętej na posiedzeniu 
komitetu dnia 10 sierpnia b. r. wydelezowano 
łona kemiteiu komisję. złożona z pp. prezesa 
Tomkowicza, prof. U. J. Szydłowskiego, dyr. 
Zarzyckiego i kons. Tretera, której zadaniem 
jest ustawiczne czuwanie nad ścisłem wykony- 
waniem programu. Dokładny protokół robót 
prowadzić będzie dr. Bocheński. Wobec waż. | 
ności sprawy jak najeofślejszego przeprowa- 
dzenia badań. poprzedzających prace konser- 
wacyjnc, komitet ma wniosek komisji, a ma 
probe dotychczasowego wykonawcy prac 
przy Oitarzn p. prof. Juljana Makarewicza za” 
prosił do współpracy p. prof. Jana Rutkow- 
skiego z Warszawy, który w najbliższym cza- 
sie przybędzie w tym celu na dłuższy pobyt 
do Krakowa. Ponieważ zakres programu prar 
rozszenzył się ostatecznie w sposób nieoczeki- 
wany, a fundusze na ten cel przeznaczone oka- 
zały sie niewystarczające. komitet zwraca się 
do społeczeństwa z gorącym apelem o pomoc 
finansową. 


ło, oszałamiające werwą i komizmem! 


aytnacie—nie mająca sobie równej pod wzglę- 


Kapitalne momenty! Bajeczna wystawa! 


Mazanek, Chmiel-Tryczyńska, Mazurek, Woż- 
niak i Kopyciński. Tańce w akcie Ii IU ukła- 
du baletmistrza Eug. Wojnara w jago i prima- 
baleriny I. Soboltówny wykonaniu. 

Nana mim wanna a ma 
WIADOMOŚCI KOŚCIELN 


CZTERDZIESTOGODZINNE N N- 
STWO w kościele św, Krzyża w Krakowie pò 
przedzające urogzystość Podwyższenia św, 
Krzyża, odprawiome zostanie w dniach 12, 13 
i 14 września b. r. — Codziennie Msze św. o 
godz, 6 í 8 rano, o godz. 10 uroczysta Suma. — 
Nieszpory przez pierwsza dwa dni o godz. 6-tej 
wieczorem, trzechego dmia o godz. 5 po połu- 
dmiu, po których nastąpi uroczyste zakończe- 
nie Nabożeństwa. oraz ucałowamie relikwij 
Drzewa Krzyża św. 

W KOŚCIELE KSIĘŻY PIJARÓW w nie- 
dziele dn 11 b. m. podczas sumy 3 godz 10, 
odegra kwartet skrzypcowy szereg utworów 
rdligijnych. O godz. 12 zaś śpiewa chór meski 
Lutnia krakowska pod kier. p. prof. Fr Fo 
niora, 


10: m 
Cracovia — Garbarnia. 

Przedmiotem dyskusji sportowców hrako- 
wa są Obecnie powyższe zawody. a trudny do 
odgadnięcia wynik tychże ; znakomita forma 
przeciwników, dają zapewnienie wielkiej emo- 
eji, jaka widzów w niedzielę oczekuje. Już daw- 
no nie cieszyły się zawody iigowe takiem zain- 
terosowaniem, jak obecnie, co staje się zrozu- 
miałem, jeśli uwzględnimy. że zawody ie będą 
prawdopodotnie definitywnem rozstrzygnięciem 
pytania, czy Cracovia zdobędzie mistrzostwo 
ligi w bieżącym roku. Cracovia prowadzi cbec- 
nic przed Pogonią 4 punktami przy jednej grze 
mniej, posiada zatem pierwszorzędne szanse 
na zdobycie mistrzostwa. na co zresztą wska- 
zuje jej piękny wyczyn ubiegłej niedzieli w za- 
wodach z Wisłą. Nie też dziwnego, że ogół uwa 
ża Cracovie za faworyta niedzielnych zawodów, 
że jednak zwycięstwo nie bedzie lekkim, do- 
wodzą tego głosy prasy, opisując walkę Gar- 
barni z Wartą, Określenia jak: „wspaniaia gra 
ataku mistrza Polski” lub „prawdziwa bięsiada 
sportowa” i t. p. są dowodem, że i Garbarnia 
jest obcenie w nadzwyczajnej formie. Prześla: 
dowana w tym rokn prawdziwym pechem, nie 
zajmuje Garbarnia wprawdzie należnego jej 
wedle umiejętności miejsca w tabeli mistrzostw. 
niemniej jednak raz ta passa złego skończyć 
sie musi i jeśli wynik bedzie faktycznem od- 
zwierciedleniem przebicgu gry, to liczyć się 
również można ze zwycięstwem Garbarni. Zna- 
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komitym nuzwiskom graczy Cracovii jak; My- 
siak, Pająk, Otfinowski, Malczyk, Kubiński, mo- 
że. przeciwstawić Garbarnia równie zrakomie 
tych piłkarzy jakimi są: Pazurek, Bator, Smo» 
czek, Wilczkiewiez, Riesner. 

Walka niedzielna zapowiada się zatem jako 
walka dwóch znakomitych zespołów pilkar- 
skich, o wysokiej i znacznej umiejętności, Šta- 
wianie horoskopów jest rzeczą trudną. gdyż z 
jednej strony ambicją Cracovii będzie defini- 
tywne utrwalenie swych szans na zdobycie mi- 
strzostwa, zaś z (rugiej strony dążeniem Gare 
barni będzie zrehabilitować się przed swoją pu- 
blicznością za ostatnią dotkliwa porażkę, Jost 
to zarazem gwarancją, że niedzielne zawody 
obok piekna gry. dadza tyle emocji i wzruszeń 
dla widza, ile ich dawno już nie przeżywana. 
Początek zawodów o godzinie 4.15, boisko 
Garbarni. 


"e Oooo OO 
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ZNAKOMICI ARTYŚCI WYSTĄPIĄ W STA- 
RYM TEATRZE. 


Wiktor Chenkin, niezrównany odtwórca 
pieśni charakterystycznych, wystąpi dziś w 
niedziele 11 bm. w Starym Teatrze. Wyjątko- 
wa kultura artysty pozwała mu na pełne i głe- 
bokia zrozumienie tragizmu, groteski. humoru 
i stylowego nastroju, to też zrozumiałem jest, 
że występy jego cieszą sie wszędzie nieby- 
wałem powodzeniem. 

Loda Halama, najsłynniejsza polska tan- 
cerka, wystąpi z jedynym wieczorem tańca i 
piosenki w piątek 16 bm. w Starym Teatrze. 
W wieczorze tym, wystąpią również znakomi 
cl artyści warszawskiego teatru ..Morskia Oko“ 
a to Wera Bobrowska i znakomity komik Je- 
rzy Welin. Bilety w cenie od zł 1 — 6 s4 
już do nabycia w kasie Starego Teatru. 


ino. 


Po premjarze „Księżnej Łowickiej". 


Onegdaj odbyła się w dwóch krakowskich 
kinach: „Apollo“ i „Wanda”* premjera polskie- 
go filmu „Księżna Łowicka“, według powieści 
Gąsiorowskiego. 

Jest to pierwszy film polski nowej pro- 
dukcji, jaki ukazal się w bieżącym sezonie I 


10 równocześnie w Krakowie i w Warszawie. 


W. roli tytułowej: Jadwiga Smosarska, obok 
(niej Stefan Jaracz, jako wielki książe Kon- 


stanty, oraz Józef Węgrzyn w roli bohaterskie- 
go. Walerjana łakasińskiego. 

Prace nad tym filmem trwały trzy miesłą- 
ee. a wymagały przytem żmudnych przygoto- 
wań i poszukiwań w muzeach i hitljotekach, 
albowiem reżyserowie: Krawieęz i Warnecki, 
pragncli swoje dzieło oprzeć na źródłach histo- 
rycznych. 

„Rsieżna Łowicka” bije pozatem rekord 
wśród dotychczasowych filmów polskich. il^- 
ścią i jakościa otsady ról. Bierze w niej udział 
1.500 statystów i tylko... 73 odtwóreów ró] epi- 
zodycznych. przeważyje znanych aktorów, jak: 
Socha. Nenbclt. «Mierzejewski.  Zelwerowicz, 
Gruszczyński, Żurowski, Łuszezewski i w. in. 

Jost to pierwszy polski dźwiekowiec. za- 
krajony na wielką skalę. Nie też dziwnego, 28 
wzbudził on ogromncę zainteresowanie w na- 
szem mieście, czega dowodem przepełnione 
sale abu kinoteatrów w dnin premiery. 


Humor 


Właściciel domu. -— Dach jest taki dziurawy, 
że ciągle kapie mi na glowe. Jak długo to je- 
szcze potrwa, panie gospodarzu? 

— Mój drogi panic. czyż ja jestem meteo- 
rologiem, żebym wiedział, kiedy nastanie pogo- 
da? > 
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„GŁOS NARODU” z dn. 11-go Września 1932 


'Nr 246 


STARISŁAW LIPSKI 
prof. Konserwatorjum 
udziela nauki gry na fortepianie wszystkich stopni. 
Zgłoszenia: 


Kraków, ul. Straszewskiego 25 of, lip. 


codziennie między 3 a 5 popołudniu. 


życie śoespodearcze. 


0 koncesjonowanie przemysiu budowla- 
nego i przymusowe izby tudawniczych. 


Katastrofy budowlane i pożary. — Bezrobocie 
wśród budowniczych. 


Izba Budowniczych w Krakowi wysłała 
do kilku ministerstw w Warszawie imemorjał, 
w którym przedstawia skutki wynikłe z zali- 
czenia przemysłu budowłanego do przemysłów 
niekoncesjonowanych, czyli wolnych, Memoriał 
wymienia więc katastrofy budowlane i pożary, 
jako następstwa wadliwego wykonywania bu- 
dowli przez niekwalifikowanych przedsiębior- 
ców tego „wolnego“ przemysłu i przedstawia 
niebywałe bezrobocie wśród budowniczych 
w całem państwie, wynikłe również skutkiem 
zaliczenia przemysłu budowlanego do prze- 
mysłów wolnych. = 

Do bezrobocia wśród budowniczych przy- 
czynia się w wielkiəj mierze obok kryzysu go- 
spodarczego i ta okoliczność, że na podstawie 
obecnych ustaw każdy, bez względu na jego 
kwalifikacje może wykonywać roboty budowla 
ne, byle tylko miał kierownika budowy. Ów 
kierowmik atoli, skutkiam zazwyczaj mamego 
wynagrodzenia, albo bardzo rzadko, albo wca- 
le nie pokazuje się na budowie, pozostawiając 
wykonywanie robót budowlanych przedsiębior 
com niekwalifikowanym. Konkurencja z nimi 
jest wprost niemożliwa. 

W dalszym ciągu stwiardza memorjał, że 
Skarb Państwa jest podwójnie poszkodowany. 
Owi przedsiębiorcy po większej części nie o- 
placają opłat państwowych i społecznych, bo 
ani mie mają majątku, ani na skutek niemożli- 
wie niskich cen, nie mają zarobku; budowni- 
czowia zaś, — rdzeń mieszczaństwa zaprzesta- 
ją płacić bo nie mają robót, nie mają czem i 
za co płacić. Jeśli tak dalej pójdzie, mnożyć 
się będą coraz bardziej katastrofy budowlane 
i pożary, niszczące mienie i życie ludzkie, 
względnie majątek narodowy, zaś prastary stan 
budowniczych zupełnie zniknie. 

Obszerny ten memorjał kończy Izba Bu- 
downicza prośbą do Ministerstw o koncesjono- 
wanie przemysłu budowlanego i o ustawowe 
wprowadzenie przymusowych Izb  Budowni- 
czych. Równocześnie przedłożyła ona Minister- 
stwom projekt noweli, zmieniającej artykuł 8 
prawa przemysłowego, oraz projekt zmiamy 
prawa budowlanego odnośnie do wykonywania 
kadowli. 

Memorjał podpisały wszystkie zrzeszenia 
budowniczych, całego państwa, wychodząc z 
założemia, że sprawa ta leży nietylko w intere- 
sie samych budowniczych. ale i ogółu, chcące- 
go mieć dach nad głowa, który Się nie wali, 
i nie pali, oraz w interesie państwa. które ba- 
czyć musi, aby wskutek katastrof majątek na- 
rodowy mia zmniejszał się. 
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MEBLE 


kupujcie wprost w nowej firmie 


Zjednoczeni Wytwórcy Mebli 
kraków, Rynek Gł. L. 9. 
Wielki wybór. Dogodne warunki. 


Przyjmujemy wszelkie roboty stolarskie 
i tapicerskie. 
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INTERNISTA 


Dr. WEISSGLAS 


powrócił 
Kraków, Gertrudy 2. 


| a. o EJ 
Skurczone obroty handlowe w sierpniu. 


Podaliśmy wczoraj ogólne cyfry sierpnio- 
wego bilansu handlowggo, który zamyka się 
nadwyżką wywozu nad przywozem w kwocie 
18.8 miljonów złotych. W porównaniu z lip- 
cem wywóz zwiększył sie o 5.2 miljony zls- 
tych, natomiast przywóz zmalał o 1.4 milj. zł. 
Wywieziono wiecej trzody chlewnej i gęsi, be- 
konów, metali i wyrobów metalowych oraz 
nawozów Sztucznych. Zmniejszył się natomiast 
znacznie wywóz drzewa i materjałów 
nistych. Przywieziono wiecej rudy żelaznej i 
chemikaljów, natomiast spadl import maszyn 
i aparatów, tudzisż artykułów 


włók- | 


ZOAN, 


Sw. Tomasza 6. 


Arcydzieło, które zachwyci Polskę i podbije 
zaćmiewający wszystkie inne dotychczasowe 


II 


KINO „WANDAC 


każde kino ma oddzielną kopję! — — 


KALI 


Najwieksza premiera Krakowa! 


NIM 


Miłość Wielkiego Księcia Konstantego i Joanny Grudzińs 
jące sceny zbiorowe — Olśniewająca wystawa — Zadzi 
szczytach doskonałości! — Mobilizacja największych aktorów polskieh! 


Jadwiga Smosarska, stefzn Jaracz, Józef Węgrzyn, Artur Socha, Aleksander 
Łelwerowicz, Stanisław Gruszczyński, Loda Niemirzanka, J. Łuszczewski, 
W. Jarszewska, L, Fritsche B. Mierzejewski. 


Jeden porywający koncert wspaniałej wystawy — zdumiewającej gry, 
jącego tła — niezrównany w potędze oryginalności i hogactwie! 


Sw. Gertrudy 5, 


świat! — Bezapelacyjnie najlepszy film Polski! 
filmy i zakrojony na miarę wszechświatową, 


miłości 
subtel- 


cudowny romans 

i poświęcenia, pełen 

nej poezji i gorącej namię- 

tności, wyśpiewany na tle 

naipiękniejszych i najbardziej 

bohaterskich momentów na- 
szej historji!!! 


siej! — Wspaniała gra — Fascynu- 
wiałacy twór artyzmu, stojacy na 


upojnej muzyki, frapu- 


KIRO „APOLLO“ 


Ceny miejse w obu kinach jednakowe! 


Przez pierwszych 10 dni wszeikie wolne wstępy i zniżki nieważne. 


Dla uniknięcia natłoku przedsprzedaż w obu kinach od 11 — 1 popołudniu. 
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Nędza mieszkaniowa wsi. 


Większość jedno i dwuizbowych mieszkań. — Współżycie kilku gospodarstw w mieszkaniu 
jednoizbowem. — Przeszło 5 osób na jedną izbę. 


Wprawdzie spis mieszkań w Polsce prze- 
prowadzony był łącznie ze spisem ludności w 
dniu Y grudnia 1931 r. wyniki te jednak oraz 
analiza ich będą mogły się ukazać dopiero za 
kilka lat. Narazie dla oceny stosunków miesz- 
kaniowych w Polsce miarodajnym jest jedynie 
spis powszechny uskuteczniony w roku 1921. 
Bardzo interesujące pod tym wzgledem dane 
zawiera ogloszona ostatnio przez Główny urząd 
statystyczny analiza rezultatów spisu miesz- 
kań. Z niej dopiero okazuje się jak katastro- 
falne wprost stosunki panują pod tym wzglę- 


dem w Polsce, jak wiele pozostaje na tem 


polu do odrobienia, 

Praca Głównego Urz. statystycznego n- 
waględnia osobne stosunki mieszkaniowe na 
wsi i w miastąch. Ogromna większość miesz- 
kań wiejskich w Polsce, jak wynika z zesta- 
wień — to mieszkania najmniejsze, jedn” i dwu 
izbowe, t. j}. składające się z jednej tylko izby, 
w której kuchni niema i izby, w której cna jest. 
Mieszkań jednoizbowych jest przeciętnie w pań- 
stwie 59.3 proc., dwuizbowych 29.3 proc., łącz- 
nie więc stanowią one 88.6 proc., są więc 2 
wyjątkiem jednej tylko dzielnicy zachodniej, 
typem bezwzględnie dominującym. Wyższy pol 
każdym względem poziom kulturalny dzielnicy 
zachodniej: poznańskiego i pomorskiego, za- 
znaczył się także i w stosunkach mieszkanio- 
wych. Mieszkań jednoizbowych jest tu zupeł- 
nie nieznaczna część zaledwie 16—17 pzee., łą- 
cznie zaś z 2-izbowemi stanowią one 70—60 
proc., mieszkań większych jest przewaga (52 
proc.) w woj. pomorskiem i poważna część (42 
proc.) w poznańskiem. Już na Śląsku cieszyń- 
skim odsetek mieszkań 1-izbowych przekracza 
40 proc. a łacznie z 2-izbowemi osiaga prawie 
80 proc., podobnie województwo bialestockie 
— w całej zaś reszcie Polski mieszkania 1- * 
2-izbowe stanowią około 90 proc. (!). Rzadko 
tylko zdarzają się na wsi większe mieszkania: 
w wojew. krakowskiem jest ich 8.3 proc., war- 
szawskiem 12.5 proc., łódzkiem 8.2 proc., stani- 
sławowskiem 3.6 proc. i tarnopolskiem 2.5 proc. 

Na szczególną uwagę zasługuje ogremna 
ilość mieszkań jednoizbowych, będących szczy- 
tem nędzy mieszkaniowej, a występniących 
przeciętnie dla całego państwa w prawie 60 
proc. wypadków. W najmniejszej ilości wystę- 
pują one w województwach zachodnich. gdzie 
jest ich przeciętnie 16 proc., choć zdarzają się 
powiaty, w których odsetek ten nie dosięga 
10 proc. W województwach centralnych 
nawet cześci, znajdujące się w najpomyślniej- 
szych warunkach mieszkaniowych t. j. powiaty 
sąsiadujące z województwami zachodnienii, 
mają przeważnie więcej niż 40 proc, mieszkań 
jednoizbowych na wsi, a w powiecie Biłearaj 
— 90 proc. (jest to powiat, w którym niema 
prawie na wsi murowanych budynków). W wo- 
jewództwach wschodnich mieszkanie je:innizbo- 
we jest juź typem bezwzględnie 


dniej części wojew. krakowskiego dalej na 
wschód, mieszkania jednoizbowe stanowia wię- 
kszość, nie ustępujące w wojew. stanisławow- 
skiem i tarnopolskiem stosunkom w wojewódz- 
twach wschodnich. 

W mieszkaniach liczących ponad dwie izby 
mieszka w Polsce przeciętnie 13.6 proe. ludno- 


spożywezych.łści. Reszta ludności wiejskiej a więc ogromna 


większość w 1—2 izbowych mieszkaniach, Z tej 
przewagi mieszkań jednoizbowych, wypływa 
dalsza konsekwencja, objaw anormalny, wyso- 
ce niopożądany, a mianowicie zajmowanie je- 
dnego mieszkanią przez kilka gospodarstw 
skutkiem trudności, jakie napotyka rozwój ru- 
chu budowlanego, Faktycznie zachodzi to dość 
często, bo w 6.2 proc. mieszkań. W najmniej- 
szych mieszkaniach  jednoizbowych, odsetek 
ten wynosi na wsi 4.8 prce., dla dwuizbowych 
7.0 proe., dla trzylzbowych 9.8 proc. i tid 
Wśród mieszkań więc jednoizbowych pszecięt- 
nie 4.8 proc. zamieszkanych jest przez wiącej 
niż jedno gospodarstwo. W poszczególnych po- 
wiatach odsetek ten przekracza niejednokrotnie 
10 proc: w powiecie Sejny wynosi 16.7 proc. ('), 
w pow. Brześć nad Bugiem 14.0 proc., Kosów 
138 proc. 

W województwach południowych odsetek 
waha się przeciętnie od 2.8 proe. w wojew. 
lwowskiem do 2.9 proc. w krakowskiem, W 
tem ostatnicm przekracza nawet 4 proc. w po 
wiatach Biała, Chrzanów, Podgórze i Wielicz- 
ka. 

Gęstość zaludnienia mieszkań, to najlepszy 
może wyraz stosunków mieszkaniowych. Otóż, 
jak wynika z przeprowadzonegc spisu. miesz- 
kania jednoizbowe na wsi przebudowane są 
prawie w 90 proc. wypadków, ponieważ Za- 
nieszkiwane są normalnie przez całe "cedziny, 
liczące przeciętnie nie mniej niż 5 osób, wię- 
kszość ich jest natomiast skrajnie przełudnio 
na, Mieszkań z taką gęstością zalndniesia jest 
na wsi w województwach wschodnich w cen- 
tralnych paza warszawskiem i łódzkiem, oraz 
w lwowskiem około 60 proc., w innych połu- 
dniowych, w łódzkiem i warszawskiem okoła 
50 proc., w zachodnich nawet około 10 proc. 
i tylko na Śląsku Cieszyńskim niewiele ponad 
30 proc. 

Cyfry te dotyczące wprawdzie stanu z piet- 
wszych lat naszej państwowości, nia uległy je- 
dnak, jak stwierdza Gł Vrząd Statyst. wiek 
szym zmianom do tej pory, są zaś aż nadto 
wymowną ilustracja fatalnych stosunków miesz 
kaniowych, w jakich nasza ludność wieiska 
żyje. 
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Kraków 10 września. (PAT). Giełda nie- 
czynna. 

OFICJALNA GIEŁDA WALUTOWA. 

Warszawa 10 września. Waluty: Dolar nies 
notowany. Dewizy: Belgja 123.78; 124.04; 
128.42; Gdańsk 173.50; 173.93; 173.07; H:lan- 


Giełda krakowska. 


d | dja 358.50; 359.40; 357.60; Londyn 31.13; 31.28; 
| | 30.98; Nowy Jork 8.92; 8.94; 8.90; Nowy Jork 
| telegraficznie 8.92; 8.94; 8.90; Paryż 34.95; 


35.04; 34.86; Szwajcarja 172.30; 172.73; 171.87; 


É | Berlin prywatnie 211.95. — Tendencja utrzy- 
p uana. 


KURSA OBLIGACH 
Akcje: Bank Polski 89—85—85.25 — Czę- 


4 | stocice 25 — Warsz. Tow. Fabr. Cukr. 21.50— 


21 — Węgiel 19 — Lilpop 15—13.75 — Modrze 


Ą jów 4.50—4. — Tendencja słabsza. 


GIEŁDA W ZURYCHU. 
| Zurych 10 września. Paryż 20.30%; Lendym 
118.10: Nowy Jork 5.18%: Belgja 71.88%; Wł 
|chy 26.60; Hiszpanja 41.70; Berlin 123.15; 
Sztokholm 92.85; Osło 90.90; Kopenhaga 93.80; 
| Sofja 3.78; Praga 15.33; Warszawa 58.00: Bia- 
‘ogród 8.10; Ateny 3.20; Konstantynopol 250; 
Bukareszt 8.07; Helsingfors 7.75. 

doskonała gospodarska 


MENR Nr 31 KAWA 6 2 6 


IM. Jawornieki — Kraków, Rynek 44. 


| 
stadia. 


Poniedziałek 12 września, 

Kraków (312.8). G. 11.58 Sygnał czasu, Kejs 
nał z Wieży Marjackiej, program na dzień »ie- 
żący; 12.10 Przegląd prasy; 12.20 Płyty; 12.40 
Komunikat meteorologiczny; 12.45 Płyty; 15 
Komunikat gospodarczy; 15.10 Płyty; 15.50 
Przegląd komunikacyjny; 15.40 Płyty; 16.35— 
17 Transmisje z Warszawy; 17 Koncert popo- 
łudniowy z Łodzi; 18—19.15 Transmisje z War 
szawy; 19.15 Rozmaitości; 19.30 Program na 
| dzień następny; 19.35 Prasowy Dziennik Radjo 
wy; 19.45 Odczyt p. t.: „Jak Ameryka walczy 
z kryzysem“? wygł. p. A. Gazel; 20—22.25 
| Transmisje z Warszawy: 22.25 Wiadomości 
rieżące; 22.30 Pivty; 22.40 Wiadomości spet- 
tovc; 22.50 Muzyka taneczna » Warszawy. 

Lwów (380.7). G. 19.45 „Daleki Wschód 
w kinie“, wygłosi p. T. Parnieki. 

Warszawa (1411.8). G. 11.58 Sygmał czasuę 
12.05 Przgram na dzień bieżący: 12.10 Prze- 
glad prasy: 12.40 Państw. Instytut Met.: 12.47 
Płyty: 15 Komunikat gospodarczy: 15.10 Pie- 
śni polskie w wyk. Polskiej Kapeli Ludowej 
pod dvr. Stanisława Kazuro (ntvty); 1530 P<ze 
glad komunikacviny: 15.40 Płyty; 16.85 Ko- 
munikat dla żeglugi i rytaków: 16.40 Porri 
danka w jezyku francuskim; 17 Transmisja 
7 Lodzi. Koncert popołudniowy w wyk. trkie- 
sły Filharmonii Łódzkiej pod dyr. S. Pirene 
szki: 18 Qdezvt p. t. -Pamiatki pa Jamie Sas 
h'eskim*: 18.2N Muzyka lekka i taneczna > kas 
wiarni Gastronomia: 19.15 Rormaitaści: 199% 
Trazowy Tziennik Radjowv: 19.15 Skrzynka. 
rolnicza: 19.55 Proeram na dzień nastopnv? 
20 Opera .Cvganerja" G. Pneciniicro z nłvćt 
2210 Felieton p. t. „Miłość w  Sowiełach 3 
99.95 Państw. Tnstytut Met: 22.30 Płetvz 
29.40 Wiadnmości sportowe: 2250 Mnzyks ta- 
neema 7 dancinan „Adria“, 

Katowice ANT. A. 15.10 Intermezzo mtu- 
zvezno: 16,95 Skrzynka pocztowa techniezna 
.(K. Miłabedzkń: 19.20 Komunikat Strażsetwa 
Ślaskiero: 19.45 Dr. A. Kozłowska: „Wśród 
miasków pustyni”: 22.25 Intermezzo muzyczne. 
O r E OOA OOO E "YN" R 

Dryy zmianie adresn vrogimy 


PT. Prenurreratorów o łaskawe 
podanie dotychczasoweco nd- 


resm. 
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już | 


panającym, | 
„tanowiąc od 72—91 proc, mieszkań, W Mało- | 
polsce zachodniej mieszkań iednoizbawy.h jest | 
20—50 proc., począwszy jednak od wscho- | 


Lato, słońce, plaża — bronzowa skóra. 


Ogólny zdrowy pęd ku naturze sprawił w ubiegłym sezonie, że wszyscy aię madero- 

wali i heluanli ua plażach, na letniskach i wycieczkach. Dobre słońce dało wpraw- 

dzie zapas zdrowia do pracy na cały rok, jednak zniszczyło naskórek na twarzy i re- 

kach, co teraz trzeba doprowadzić do normy i estetycznego wyglądu. KREM I MYDŁO 

AXELA usuną wszelkie dolegliwości wypływające z intenzywnego naświetlania na- 
skórka i uczynią go delikatnym i gładkim. 


Po najniższych cenach sprzedaje: 


Brogerja — Perfumerja — Skład apteczny 


im. św. Teresy ST EF AN H Y Į A Kraków, 


Teletan 138-09 ul. Wiślna 6. 


Stale na składzie : periumy. wody kolońskie pudry, (także na wagę), mydła. kremy 
wszelkie kosmetyki, szczotki, przybory do golenia, pasty do zębów, puderniczki, farby do 
włosów. gabki i rękawiee do myeia, zioła, leki, opatrunki, wody mineralne, 


H 
è 
1 
3 


Nr 248 


Walki bez wypowiedzenia wojny. 


Starcia na froncie paragwajsko boliwijskim. 


Nowy Jork, 10 września. Jak z Asuncion 
stolica Paragwaju) donoszą, na froncie para- 
nowe walki. 
otrzymały wiadomość, 
wadle której wojska boliwijskie planują atak 
lotniczy na Asuncion, wskutck czego poezy- 
przygotowania 


gwajske-boliwijskim rozgorzały 


Władze” paragwajskie 


nione 
orranne. 


zostały odpowiednie 


Wedle dalszych doniesień, paragwajski mi- 
| «ter spraw zagranicznych oświadczył, że rząd 
jego zwróci się do Ligi Narodów ze skargą 


przeciw Boliwii, która rozpoczęła kroki wo- 
ienne bez wypowiedzenia wojny. 

` Assompt'ion, (PAT). Wojska  boliwijskie 
rozpoczęły ofenzywę na Walencję z udziałem 
cieżkiej artylerji. Atak został odparty przez 
Paragwajczyków. 


Wypadek automobilowy wę- 
gierskiego ministra skarbu. 
Praga, 10 września, Auto węgierskie mini- 
stra skarbu barona Koranyi'ego zderzyło się 
pod Kralovym Hradcem z autem pewnego kup- 
ca, wskutek czego kupiec został zabity, a brat 
łego odniósł ciężkie rany. Szofer ministra we- 
gierskiego, który spowodował katastrofę został 
aresztowany. 


Lużyty kocioł przyczyną eksplozji statku 

Nowy Jork, 10 wrzaśmia. W sprawie eks- 
plozji na parowcu „Observation“ donoszą, że 
podczas katastrofy 42 osoby zostały zabite, 
37 osób odniosło rany cieżkie a 58 Iżejsze. 
Brak jeszcze wiadomości co do losów około 
40 osób, z których większość zapewne poniosła 
śmierć. Kapitan statku 24-letni młodzieniec, 
odniósł tak ciężkie rany, że dotąd nie mógł być 
przesłuchany. Jego ojciec sternik okrętu, po- 
niósł śmierć. Przyczyna katastrofy nie została 
jeszcze wyjaśniona. Sadzą. ż3 wybuch kotła na 
stąpił z powodu zużycia, gdyż kocioł był już 
w użyciu przeszło 20 lat. 


Kreuger pozostawił ponad m'ljard długów. 


Sztokholm, 10 września. Opublikowany 
„dziś bilans masy spadkowej Kreugera wykazy- 
je, żę pozostałe po nim długi wynoszą grubo 
ponad miljard koron. Aktywa przedsiętiorstw 
wynoszą 98,412.834 korony, podczas gdy długi 
wynoszą 1.170.606.855 koron. 


Naruszenie koncesji francuskiej 
w Szanghaju. 


Paryż. (PAT). Wczoraj də koncesji francu- 
skiej w Szanghaju wkroczyło bez zezwolenia 
kilku agentów japońskiej policji, w „celu zaare- 
sztowania pewnego Koreańczyka, Francuskie 
władze policyjne sprzeciwiły się temu, doko- 
nując ze swej strony aresztowania policjantów 
japońskich, których jednak wypuszczono 0a- 
stępnie na wolność. Zdaje się, że opuszczają? 
teren francuskiej koncesji, japońscy agenci 
uprowadzili z sobą jednego Chińczyka. Francu 
ski konsulat generalny zamierza złożyć z tego 
powodu protest u władz japońskich, 


WSPÓŁPRACA W ZAKRESIE GOSPODARKI 
DRZEWNEJ. 

Wiedeń, 10 września. Międzynarodowa kon- 
:erencja drzewna, w której brali udział przed- 
stawiciele Polski, Austrji, Jugosławji, Czecho- 
słowacji, Rumunji i Łotwy zakończyła swe pra- 
ce przyjęciem układu o stałej współpracy w 
dziedzinie gospodarki drzewnej. Układ umożli- 
wia także innym państwom przystąpienie do 
tej umowy, która polega na zasadzie pełnego 
równouprawnienia wszystkich jej kontrahentów, 
oraz gwaramiuje przestrzeganie interesów po- 
szczególnych państw. 

BOMBY POD BRAMAMI TEATRÓW. 

Nowy Jork, 10 września. Wczoraj wieczór, 
po zakończeniu przedstawień  podłożóno pod 
wyjście dwóch teatrów nowojorskich bomby, 
które wybuchając wyrządziły znaczne szkody 
materjalne. Z ludzi nikt nie został raniony. 
Przypiuszczają, że czynu tego dokonali k: mu- 
niści. 

Tłoża rudy manganewej w powiecie 

jasielskim. 

Warszawa 10. 9. (Telef. wl.). Jak już dono- 
szono, w okolicach Sanoka i Jasła odkryto 


złożą rudy manganowej. Złoża te znajdują się 
w Tropczy pod Sanokiem, oraz w Woli Ciekliń 


skiej w powiecie jasielskim, Prace prowadzo- | 


ne pod kierunkiem prof. Kuźniara z Państwo- 
wego Instytutu Geologicznego, doprowadziły 
do odkrycia złóż cennej tej rudy, Złoża znaj- 


'sGLOS NARODU" z dn. 11-go Września 1939 


Warszawa, 10 września. (Tel. wł). Opraco- 
wany został projekt dekretu Prezyd. Rzplitcj o 
utworzeniu funduszu gwarancyjnego dla ko- 
munalnych kas oszczędności w Polsce. Projekt 


w łonie rządu, przyczem maja być wzięt: ped 
uwagę zainteresowanych czynsików komunal. 
wych. Zadaniem funduszu ma być udzielanie pa 
nocy kredytowe; dla komunainych kas oszczęd 
"ości. Fundusz ma powstać z corocznych 
wyiat wszystkich komuńaii,ch ras oszczędno- 
ści. Maksymalna wysokość funduszu gwarancyj 
nego ma wynosić 2 do 3 procent ogólnego sta- 


dekretu jest obecni przedmiotem wymiany zdań 


„Fundusz gwarancyjny“ 


komunalnych kas oszczędności. 


nu wkładów  oszczędnościowych, zgromadzo- 
nych we wszystkich komunalnych kasach o- 
szczędnościowych w Polsce, Przy obecnym 
stanie wkładów, wykazanych na sumę około 
530 miljonów zł, fundusz gwarancyjny miałby 
wynosić około 10 do 15 miljonów złotych. Van- 
dusz gwarancyjny mu być umieszczony w łat-| 
wych do zrealizowania papierach  wartościo- 
wych, gwarantowanych przez państwo, albo u- 
lokowany w solidnych bankach. Zarząd fundu- 
szu ma się składać z 4 6 z udziałem przed- 
| stawiciela kas centralnych władz nadzorczych. 
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Berlin, 10 września. Na poniedziałkowem po 
siedzeniu Reichstagu znajduje się na porządku 
dziennym jedan jedyny punkt: oświadczenie 
rządowe kanclerza v. Papena. Natychmiast po 
wygłoszeniu ekspose Reichstag odroczony zo- 
stanie do środy. We wtorek w południ2 przyj- 
mie prezydent Rzeszy w towarzystwie kamele- 
rza v. Papena przedstawicieli narodowych so- 
cjalistów, centrum i bawarskiej partji ludowej. 
Koła polityczne są zdania, że konferencja ta 
zadecyduje o dalszych losach Reichstagu. Pre- 
zydentowi Hindenbtrgowi nie chodzi bowiem, 
o zaznajomienie cię z poglądem tych partyj w 
kwestji utworzenia rządu parlamentarnego, łaez 
raczej o dowiedzenie się, czy partje po wysłu- 
chaniu oświadczenia kanclerza w Reichstagu, 
zgodzą się na przyjęcie jego programu czy też 
nie. Jeżeli partje zachowają się wobec progra- 
mu Papena odmownie, wówczas jest możliwe, 
że Reichstag nie zostanie już zwołany i będzie 
rozwiązany, bez dopuszczenia go do głosu. 


0 moratorjum dla spłat niemieckich 


na rzecz Ameryki, 


Berlin, (PAT.) Biuro Wolffa w deprszy 2 
Waszyngtonu donosi: Dziś rozpoczęły się roz- 
mowy między niemieckim charge d'atfaires 
Leitnerem a ministrem finansów Millsem w 
sprawie odroczenia spłat niemieckich, przypa- 


` 


Deklaracja Papena 


jedynym punktem jutrzejszych obrad Reichstagu. 


dających Stanom Zjednoczonym na dzień 39 
września rb, z tytułu kosztów okupacyjnych | 
odszkodowań wojennych. Rozmowy ie nie do 
prowadziły jeszcze do formalnego ogłoszenia | 
przez Niemcy moratorium, gdyż aby sorato- 
rjum mogło hyć kez zastrzeżeń przyjęte przez 
rząd Stanów Zjedn., trzeba przedtem załatwić 
szereg spraw, m. in, kwestję 3-miesięcznego 
terminu ogłoszenia moraterjum, którego Niem- 
cy nie dotrzymały z uwagi na zbliżającą się 
wówczas konferencję lozańską, oraz kwestję | 
prywatnych odszkodowań wojennych. 

Jak stwierdza dalej komunikat biuca Wol- 
ffa. przypuszczać należy, że po załatwieniu 
tych kwestyj dojdzie wkrótce do kompromisu. 
Chodzi tu bowiem o stosunkowo małe sumy. 
Prasa niemiecka poświęca tym rozmowa wic- 
le uwagi, gdyż jest to od upływu moraterjum 
Hoovera pierwszy wypadek, że obce państwo 
dąży do odroczenia spłat, Wypadek ten mćgł- 
by przytem być precedensem dla sojuszników, 
gdyby chcieli również ogłosić moratorjum dla 
należności, przypadających w dniu 15 grudnia 
r. b. Jak wynika z doniesień z Londynu i Pa-| 
ryża — zaznacza dalej komunikat — ani An- 
glja, ani Francja nie zamierzają skorzystać z 
przysługującego im prawa moratorjum. tem 
bardziej, iż pociagneloby ono za sobą odrucze 
nie spłaty tylko kapitałów, a nie wysokich pro- 
centów, 


Paryż, 10 września. Zastępca szefa gabi- 
netu Marcel Ray, który jeździł do Londynu 
celem zaznajomienią się ze slanowiskiem rzą 
du angielskiego w sprawie żądań niemiec- 
kich, powrócił dziś rano do Paryża. Później 
udał się Ray do premjera Herriota, gdzie od- 
była się dłuższa rozmowa. 


Wezoraj wieczór Herriot odbył jeszcze je- | 


dną konferencję z posłem czechosłowackim 
w Paryżu, a następnie przyjął ambasadora 
amerykańskiego Edge ji przewodniczącego 
komisji wojskowej senatu amerykańskiego, 
senatora republikańskiego Reeda. Wedle 
wychodzącego w Paryżu „Chicago Tribune“ 
podczas rozmowy tej poruszone były jedynie 
zagadnienia rozbrojeniowe. „Petit Parisien“ 
sądzi, że przy tej sposobności Herriot zawia- 
domił Amerykanów o treści odpowiedzi fran 
euskiej. 

Nota francuska wręczona zostanie amba- 
sądorowj niemieckiemu dziś, po zatwierdze- 
niu jej przez radę ministrów. 

„Petit Parisien“ dowiaduje się, że Hor- 
riot zamierza notę przekazać w ten sam spo- 
sób, w jaki przekazany został memorjał nie- 
miecki rządowi francuskiemu, tj. wręczyć no- 


itẹ ambasadorowi niemieckiemu v, Hoescho- 


wi w obecności ministra wojny Paul Boncou- 
ra. Treść noty opublikowana zostanie dopie- 
ro po zaznajomieniu się z nią rządu niemiec- 
kiego, tj. przypuszczalnie nie wcześniej jak 
w poniedzialek, 
RADA MINISTRÓW ZAAKCEPTOWAŁA 
TEKST NOTY. 

Paryż, 10 września. Przed południem od- 
była się w pałacu Elizejskim pod przewodni 
ctwem prezydenta republiki Lelwuna rada mi- 
nistrów, która trwała blisko trzy godziny, Wy- 
dany w tej sprawie komunikar oficjalny donosi, 
że premjer Herriot przedłożył radzie ministrów 
ostateczny tekst odpowiedzi na memorandum 


duja się płytko, niemal na samej powierzchni, | rządu niemieckiego w Sprawie równouprawnie- 
a ciągną się warstwą kilkunasto-centymetrowa. | nia w dziedzinie zbrojeń. Nota, którą rada mi- 


notę rządowi Rzeszy jeszcze w ciągu niedziel! | 
lub poniedziałku przed południem, Treść jej 

ogłoszona zostanie w Paryżu prawdopodo 

bnie w poniedziałek wieczór. 


PRZYPOMNIENIE OBOWIĄZKÓW TRAK- | 
TATOWYCH. | 


Londyn, 10 września. „Daily Herald" do- 
nosi, że odpowiedź francuska na memoran-, 
dum niemieckie ma na wstępie stwierdzać, | 
że wedle art. 164 traktatu wersałskiego Fran 
cja nie może się zgodzić na prowadzenie od- 
osobnionych pertraktacyj z Niemeami. Spra- 
wa ta należy bowiem do kompetencji Rady 
Ligi Narodów. / 

W dalszym ciągu nota protestuje przeciw | 
interpretacji niemieckiej klauzuli rozbroje- 
niowej statutu Ligi Narodów, sprzeciwia się | 
tendencji niemieckiej uzupełnienia swych 
zbrojeń, jako sprzecznej z duchem traktatów | 
i przypomina Niemcom zobowiązania, zawar 
te w podpisanych przez nie traktatach. Nota 
wskazuje dalej na poczynione przez Francję 
ustępstwa w dziedzinie rozbrojenia, a wre- 
szcie protestuje przeciw wojowniezym wystą- 
pieniom członków rządu Rzeszy, jakie miały 
miejsce w ostatnich czasach. 


Wygrane na loterji klasowej. 


W drugim dniu ciągnienia loterji klaso- 
wej, wygrane padły na następujące numery: 

15.000 zł. na Nr: 60908 

10.000 zł. na Nr: 60701 

5.000 zł. na Nr Nr: 28099 36407 40712 

3.000 zł. na Nr Nr: 25567 11199 80197 

2,000 zł. na Nr Nr: 101839 102377 107299 
112679 120494 133558 143790 147009 13082 
14612 36943 31058 49256 94798 82305 

1.000 zł, na Nr Nr: 2792 5755 11312 17558 
31327 35421 37730 48976 46044 50534 56958 
50006 59280 60475 T1476 72405 79815 101625 


| śmierć. 
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Uruchomienie magistrali węglowej. 


Warszawa 10. 9. (Telef. wł). Donosiliśmy 
już, że pod koniec b. r., względnie z początkiem 
przyszłego roku zostanie zapoczątkowany ruch 
calej magistrali węglowej. Będzie to ruch pro- 
wizoryczny, gdyż nowa linja nie posiada jesz- 
cze własnych parowozów, warsztatów i taboru, 
na co miała być użyta druga transza pożyczki. 
Ministerstwo Kom. porozumiewa się z Tow. 
Pclsko-Franecuskiem Co do użytkowania paro- 
wozowni, warsztatów į taboru kolej państwo- 
wych za umówioną opłatą skutkiem czego pro- 
wadzene ruchu nie natrafi na przeszkody. s% 


© ZMIANY PERSONALNE Ww MINIST. 
KOMUNIKACJI. 


Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.) W naibiiższym 
czasie mają nastąpić zmiany na kilku wyższych 
stanowiskach urzędniczych w Min, Komunika- 
cji. M. in. ma ustąpić dyrektor Departamenty 
Ogólnego p. Gałecki. 

PREMJER 
NA URLOPIE WYPOCZYNKOWYM. 


Warszawa 10. 9. (Telef. wł). P. premjer 
wyjechał na urlop wypoczynkowy, wobec cze- 
20 na najbliższy czas nie są przewidywane po- 


| siedzenia Rady Min. P. premjera zastępuje p 


wicepremjer i min. skarbu Zawadzki. 


GEN. MAC ARTHUR UDEKOROWANY 
ORDEREM „POLONIA RESTITUTA”. 


Warszawa, 10. 9. (Telef. wł.) Generał Mag 
Arthur, szef sztabu armji amer, powrócił z ma. 
newrów do Warszawy i zamieszkał w hotelu 
Europejskim. O godz. 11 przybył do niego gen, 
Gąsiorowski i udekorował go wielką wstęgą 
orderu Polonia Restituta, zaś jego adjutanta 
kap. G. Davisa krzyżem kawalerskim tegoż or- 
deru, Po dekoracji gen. Mae Arthur złożył wież 
nie na grobie Nieznanego Żołnierza. W pohe 


|dnie amerykańskiego szefa sztabu przyjął P. 


Prezydent Rzplitej, następnie p. min. Zaleski, 
zaś o godz. 1-ej generał Mac Arthur złożył wi- 
zytę w Belwederze p. marsz. Piłsudskiemu. Po 
południu i w godzinach wieczornych odhbyły się 
przyjęcia na cześć gen, Mac Arthura, wydane 
przez gen. Gąsiorowskiego i min. Zaleskiego. 


4 POLSKIE SAMOLOTY NA ZAWODY 
W PRADZE. 


Warszawa (PAT). W dniu dzisiejszym w go 
dzinach między 13 a 14 wystartowały z lotni- 
ska mokotowskiego 4 samoloty, które udały 
się do Pragi, celem wzięcia udziału w święcie 
lotniczem w dniu 11 września w Pradze. — 
Z Aeroklubu Warszawskiego wylecieli lotniev. 
kpt. Hałewski i p. Rydzoński na „PZL 19°, 
inż. Stefan Czyżewski na „RWD 2“. Z Aeroklu- 
bu Rzeczypospolitej odłecieli do Pragi: kpt, 
Gedgowd z majorem Wojtygą na „PZL 19“. 


WYCIECZKA DZIENNIKARZY ŁOTEW» 
SKICH W POLSCE. 


Warszawa. 10. 9. (Telef. wł.) W dn. 14 bm, 
przybywa do Polski wycieczka dziennikarzy ło- 
tewskich. którzy będą gośćmi Związku Dzien- 
nikarzy. Na granicy Polski powita ich delegat 
Związku. Goście przybędą do Warszawy w dn. 
15 z rana i będą tutaj przez dwa dni, poczem 
udadzą się do Gdyni. Gdańska i Poznania. w 
wycieczce bierze udział 9 redaktorów piem, 
wydawanych na Łotwie, w tej liczbie jedna re- 
daktorka. 

ŚMIERĆ GÓRNIKA POD ZWAŁAMI WĘGLA. 


Sosnowiec, (PAT) Ubiegłej nocy w podzie- 
miach kopalni „Saturn“ oberwał się zwał ię 
gla, zasypując jednego górnika, który poniósł 


———0——— 


Warszawa 10. 9. (Telef. wł.). Z powodu nie- 
oczekiwanej zwyżki cen węgla, rząd ma infer- 
wenjować w tej sprawie. 

Paryż. (PAT). Prezydent Lebrun podpi- 
sał dekret, zwołujący parłament na dzień 16 
b. m. 

Londyn. (PAT). Jak donoszą z Dairen, 
bandyci, którzy uprowadzili dwóch Angli- 
ków, żądają za nich okupu w wysokości 250 
tysieey yenów. Konsul brytyjski. który pro- 
wadzi rokowania z bandytami oświadczył, że 
nie zapłaci tej sumy, którą zdaniem jego po- 
winien uiścić rząd mandżurski, jako odpowie 
dzialny za spokój i porządek na danem tery- 
torjum. Bandyci wywieźli więźniów w głąb 
terytorium. 


aan 


go xzamfnięciu kroniki. 


KONFISKATA „GŁOSU NARODU“. Wczo 
rajszy numer „Głosu Narddu* uległ konfiska- 
cje 2a część depeszy o akcji rolników przeciw 


Polska sprowadzała dotychczas rie mangano- 
wą z zagranicy, w ilości 30 do 40 tonn rocz- 
nie, głównie z Rosji oraz z Nięmiec, w mniej- 
szej ilości z Belgji, 

TRZECI NOTARJAT W TARNOWIE. 

Warszawa 10. 9. (Telef. wł.). „Monitor Pol- 
ski“ ogłasza zarządzenie ministra skarbu o u- 
tworzeniu trzeciej kancelarji notarjalnej w Tar- 
nowie, 


nistrów  akceptowata jednorzyślnie zostanie 
dziś jeszcze przesłana rządowi niemieckiemu. 
Paryż, 10 września. Zatwierdzona dziś je- 
dnogłośnie przez radę ministrów odpowiedź 
rządu francuskiego na memorandum rządu 
niemieckiego została dziś po południu prze- 
pisana, przez premjerą Herriota osobiście 
skontrolowana j wieczór wysłana przez spe- 
cjalnego kurjera do Berlina, gdzie wręczona 
zostanie ambasadorowi francuskiemu Fran- 


! 104798 105957 90227 91238 95440 96259 
107492 113369 118929 129958 1385% 140/48 : 
146526 147322 147944 149441 152058 157558 | Iiskacie wydaliśjny nakład drugi z opuszcze- 
Warszawa, 10. 9. (Telet. wł). Podoras dzi | "em odnośnego zajętego ustępu. W tym samym 
siejszego ciągnienia Państwowej Loterji Kla- | dniu uległy konfiskacie także „Naprzód“ i 
sowej padły wygrane: 25.000 zł. na nr. 2.828, „Nowy Dziennik“. | 
15.000 zł. na nr. 68.242, 10.000 zł. na nr. i STWARCIE WYSTAWY MINJATUR i ilu- 


drożyznie artykułów przemysłowych. Po kon- 


87.973, po 3000 zł. na numery: 55597 137518 | minacyj Artura Szyka odbyło się wczoraj w lo- 
139333 139691 152602, po 3000 zł. na numery | kalu T. N. $. W. w Rymku L. 29. Wystawa 


14963 58235 151390. obejmuje okoł» 150 prac tego artysty. 


sv. 3 „GŁOS NARODU“ z dn. 11-go Września 1932 AL Fr 24 
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Zalażona w r. 1900 — Odznaczona złotym medalem na wystawie w r. 1807 


PRACOWNIA 
WYROBÓW ARTYSTYCZNO CYZELERSKO-BRONZOWNICZYCH 
Odznaczona 20-tu premjami, 2-ma nagrodami państwowemi, 10-ma złotymi medalami pod firmą 


Grand Prix Rzym 1926 
Złoty medal Gniezno 1925, Złoty medal Rzym 1926, 
Złoty medal Ministerstwa Przemysłu i Handlu, Częstochowa 1926 
Złoty medal Wilno 1828. zloty medal P. W. K. Poznań 1929, złoty medal Wilno 1930. 


HENRYK SZTORC 


w Krakowie, przy ul. Fiorjańskiej L. 38. 
POLECA. Wszelkie wyroby przyborów kościelnych z metali szlachetnych 
bronzu a mianowicie: monstrancje, trybularze, kielichy, puszki, antypodjas 

cyborja, krzyże, lichtarze i lampy. 


Birety ma składzie. 


Posiada na składzie r zelkie przybory kościelne według przepisów kościelnych jak również 

wszelk e przybo:y w zakres przemysłu metalowego wchodzące. Wykonuje wszelkie zamówienia 

według każdego wzoru i rysunku. Przyjmuje również wyżej wymienione przedmioty do repe- 
racji, cdno cienia, jak również do srebrżenia i złocenia w ogniu. 


Ą Wykonuje powierzone ziecenia Szybko i solidnie po cenach konkurencyjnych. J 


Cdlewnia dzwonów 


KAROLA 


Schwabego 


w Białej k. Bielska 


Poleca dzwony dowolnych 
wielkości i o wszelkich życzo- 
nych tonach, o nie doścignionej 


opo rw na kołdry 
1% stro ne po 3.80, prze- 
Ścierad!a na łóżka 395, 
poszewki gładkie 2.90. ja- 
Śki 95 er. poleca Fabryka 
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Wszelkie artykuły wchodzące w skłąd handlu korzenno- 
spożywczego win, wódek i delikatesów, oraz oweców 


jakości śpiżu, czystości. głosu |bielizny „PAW“ Kraków, p krajowych i zagranicznych 
dzwonów pojedynczych i zespo- $ Florjańska 4. 10 s 
dd (r PAŃ wa 4 I k ne S ad poleca po przystępnych cenach 
ostraja nowe dzweny po | N 

gwarancją czystej harmonji do | APT EKA - ° s B t ki 
już istniejących. K 

era, pęknięie dzw ony. | MIKUCKIEGO azimierz a r (0) S Z e W S | 
przemontowuje stare systemy Kraków, naptzeciw Odwachu Kraków, ul. Florjańska L. 49. 
dzwonienia na nowe. E lakaw y i á 

H 3 


Wykonuje kompletne kon- 
strukcje żelazne zastępujące cał- 
kowicie dzwonnice lub kon- 
strukcje drewniane w wieży. 


Węsierski krem pięknoś- 
į ci, specyfiki krarowei za- 
| graniczne. Tlen do wdy- 


Codziennie świeżo palona kawa. 
chiwań. Wina i my dia 


. O a 
lecznicze. Przybory dla ob- | gowaocGooasacnocoeGaN0QOo000-C7ONOLADODRN0G0000000 
łożnie chorych. — Wy- ZZ E 


daje leki dla członków 


Dostarcza napęd elektryczny do dzwonów każdego ciężaru! | vszewic ER) | TECZKI skórkowe na akta, Książk! dobre 


2002080 n6090639630%606060 
90000020000060093000000 
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Ceny najniższe! Długoterminowe spłaty! i tanie zł. 5.50, 6.— 7.50, 6.80, 10.— 


SB PA OOÓr A ET EW L DĄ Ę © D Torby szkolne skórkowe i z innych trwa- 
= nio a ŻRĘESK 1 łych materiałów tanie. Przybory szkolne 


Mmm KRL rem tone Not 


x l 
bioną książeczkę Ka- | czysty bez domieszek pod 


` ; oreca: 
; sy Chorych. — Amna Pro-|gwarancją, z własnej p 
| są do nabycia Zeszyty szkowa, Kraków. 68 s|7 największej pasieki = KRAK ÓW 
| po zniżeneł cenie, ale za gotówkę: Gąbki dO tabii amema OŚ Stanistan Rab : a 
I. Katechizmy: większy 3'20,. mały 1:60, kredy wk 5 kg. 8:00 zł. i 9 SŁAWKOWSKA 4. 
Wyciag 0.70. Dzieje Bibi. 320. Krótka $ P 10 kg. 1700 zł, | — 
Hist. Kość -.zł. Katechezy Bibl. 3 zł. Szki- Í wszelkie przybory szkolne e 0 r d | l. , | i GEO e l 
ce Katechez 5 zł. Nauka Kość. 160. Psy- 3 | wraz z naczyniem i opłatą y 
u aaa E © | row FABR. SKLAD 
ckRowaniu zíotye E gZ a = s ! r fa k 
AST ty Magi | at papier | KOlOPAdKI Eugene OILASKO, | prÓCJE BIELIZNY i towar. PŁAWATNYCH 
modlitewnik dla dzieci od 0'80, dla młodz. od 1zł. i gałanterji : p" x „ RSię- | M | | | 0W r, 
" Upominek duchowny po zł. 0'20. y, bielizna, rękawiczki | w Zkarażu. | i 
| Przy zamówieniach powyżej 30 zł. przesyłka MICHAŁ skarpetki, kapelusze h nna | KRAKOW „R. KOWALSKI" WISLNA 8. 
franeo z rabatem 10%% w książkach. > SŁOMIANY i aa i SD TE TE AT 
e 0ieCa: r | L Aż 
r "JE TY Kraków, R z". AN Wszelkie |È Płótna bieliźniana pościelowa, i stalowa, ręszniki, sieri, chusteczki, OBRUSY 
AET Raj KOCE KA?Y, KOŁDRY, FIRASKI. Zafiry, katysty, kloty. wsypy na poduszki 
Wuiwórnia kilimów ul. Sławkowska 24. I] Ji il y ilg barchany flane'e. weny na mundurki, WYPRAWKI SZKOLNE, POŃCZOCHY, 
5 W Telefon 117-44. SKARPETY. Krawaty, bielizna męska i damska bielizna tyrkatowa, refomy 
OE . o Soul Ea e EE hatkaan. tażki damskie fartuszki kuchen. kotorowe i biała dla pokojowych. 
I Gutwińskie maszyny do pisania | BG Ękoręnkim wałtżck CHUSTAI CZARNE KLASZTORNE 
reny } okazyjne. Wielki wy ; D. M. C. artykuły, pońcco 5 
3 A t bór. Wszystkie systemy. ' chy damskie i dziecinne Wielki wybór. Ceny niskie. 
Absolwentki państw. szkoły przem. art. $| Ceny najniższe. Sklad ma- 5 bieliznę męską i damską 5 m 
s szyn do pisania Kraków, A TEA ZEN 
Kraków, ul. Karmelicka L. 50, parter. Zwierzyniecka 8. dragie dk =p w 40 | kę Daa abw URO 
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia we- pene 1 a "OFM NISAKOWI | Maturyczne i dokształcające kursy 


| dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty 


Budujemy, rzeżbimy, malujemy, 
Odnawiamy i urządzamy wnętrza 


KOSCIOŁÓW 


jak: ołtarze, obrazy (malowanie nowych 
i odnawianie starych), witraże, sztan- 
dary, kielichy. pomniki, grobowce. 


Zrna May sów We LTZ] pOKOJĄĄ WIEDZA” 


tęte I smyczke gęj | == —— 
e | smyczkwa oraz części | z komfortem || KRAKOW, UL. STUDENCKA 14, | p. 


zapasowe do tychże, — Stare 
instrumenta naprawia, zestraja : i 
kupuja lub wymienia da naa na pierwszem piętrze, przygotówujące He e jłyć 1:7 zblorg; 
i ch w Krakowie, oraz w radze korespon- 
eJ óe! NIKIEL FAT zapomocą świeżo. przez fachowych 
rzy S epy, profesorów opracowanych skryptów, wska- 


“raków, ul. Szewska 2 „ówek, programów i tematów, 


Przeprowadzamy instalacje elektryczne, szelkie porady przy ziładaniu kom} WI SN A muja wpisy na no sek 
wodociągowe, gazowe i centralnych ielowaniu zespołów orkiastralnych udziela | | „ nieporównanej iakości pole. Sala na parterze przyj uzkolny 19323 na: wy 
SOP Oraz pragigule myi praes; bezpłatnie. ca po cenach fabrycznych | 1. Kurs maturyczny gimnazjum wszystkich ty: 
ślusarskie, stolarskie, blacharskie, kotlar- wiol 4 zniżonych 141/412 m. 1. Kurs I I Ea szystkich ty» 
skie, kamieniarskie i t. p. po cenach olonczeża stara oryg, Klotz oka- Fabryka pianin À pów i semin. naucz. 
najniższych. zyjnie do sprzedania. B. Sommerteld ||| $uforgia 7 podworcem 2. Kurs Średni 5-ta i 6-ta kl. gimn. 
Projetty „ kosztorysy. porada fachowa bazpiatnie codziennie od g. 10-13 a Bydgoszcz 3. Kurs niższy w zakresie 4-ch kl. gimn. 


Skład iahryczny Kraków, do wynajęcia zarazi 4, Kurs 7-miu klas szkoły powszachngj, 


Stow. Katelickich Mistrzów Raam. 


; PRACE mSS || Rynek Gł. 5 wchód Sienna 2] h ga: Uczniowie k k dencyj- 
a | any bez odstępnege rece o ursów kltiy para 
„GŁOWICA” |/SZKOEA MALARSTWA I RYSUNKU l- w Krakowie Go maera marowezo tema z Gd 
pod wezwaniem św. Antoniego art. mal. Alfreda TERLECKIEGO $ zo Wiata do pamoewaris, a pod- 


Kraków, ul. A. Potockiego L. 11. Křakówrúl Potockierotii | H ' 1 czas egzaminów kollokwjalnych korzystają 
Telefon 104 -83. Telefon 101 - 83. i s | ape USZĘ NIŻ I. ŚW. dl À „| 7 wycieczek geograficznych, oraz nauki 


Wpisy na 3 letni k di śnia. i 
pisy na 3 letni kurs o września oliek Dworca EN czytania map, 


Program manuki: akt, pejzaż, martwa ra- 


. f Na kursach „WIEDZA“ wykładają najwy- 
tura. kompozycja, croquis, grafika. męskie Dozorca wskaże. a po obej-|J hitniejsze siły fachowe krakowskich państwo- 
Wykłady : Historia sztuki. anatomija, perspek- rzeniu wiadomość u wła-|] wych szkół średnich. 
tywa, tect'nologja. Kurs zdobnictwa, ' na obecny sezan po ścicielki realności Do dyspozycji uczniów(enic) kursów zbio- 
Nauka trwa od 9-1 i od 3—6, croquis od 5-6. | cenach zniźonych Starowiślna 18. d P-jf towych, oraz korespondencyjnych, posiadamy 
Kurs wieczorny od 5-8 obejmuje akt, | peleca m. 8. telefon 148- 2 gabinet przyrodniczy i geograficzne gioii 
croquis, wykłady i grafika. j a od 8 — 10 rano. glczny, 'ak również. bogatą jotekę 
Szkoła posiada przywileje : prawo wy-| Antoni Jarosz s Żądać bezpłatnych prospektów. 
. dawania świadectw, zwrot opłat za dzieci iunkcjo- } Per | z b | 
OS Zk le nia artystyczna nariuszy państwowych i wojskowych. i Kraków, Sławkowska 24 £ 
= à zi Zniżki kolejowe 50 proc. Rok szkolny rozpoczy - Dom XX. Marków. 
wykonuje najtaniej [na sie z dniem 10 września. | Przyjmuje wszelkie $rzy zakupnachi ióWGruU 
p Z w ae przeróbki. 
Rana: RYMIEWI CZ Wr" BET A E OC: 5a ) Sk ET s A ZEM powoływać sie muna ośłaszająeych sie 
. IM ay D ‘Š m , z > d 1 66 
Text ZAKŁAD WITRAZOWO- SZKLARSKI. gg w „Słosie Narodu 
Froe: RBOÓMANCZYK | F-T ; iK , Stróżostwa ” . 
IEMIETT"1 | a Zajdzikowski raków Św. Jana 30. poszukuje bezdzietne mał- 


[4 Oo COo L AK  ODRIEERRREEY PG —| 0 
. a A | > st Z ł : se idź x =y 
Dzierż. Jan Kusiak |maje dmiskaca boa | Bądż nowoczesnym i podróżuj samolotem! 
i Oszklenia i witraże do kościołów od 30 zł. za 1 m. | Narodu" pod „stróżostwo * HO E 


| wykonuję się przy większych zamówieniach na raty "TEDE" Informacie i bilety: Tel. 132 - 22. 125-45 i biuro podróży 
ozn A 


KRAKÓW, 


ulica Juljusza Lea 5. 
EE O REC 


Ceny 500°% niższe niż wszędzie. GTER ENEA 
“dawca za „Głos Narodu“ Skę z ogr. odpow. K. Holeksa. Redąktor odpowiedz. Dr Józef Warchałowsku. Drukarnia „Głosu Narodu“ pod zarz, R. Forka 


